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Wielkio uszy, które wszystko słyszą. Stukająca HroiS.

'Ad raty podsłuchowe, które rejestrują niezwykle dokładnie zbliżanie »lę nieprzy­
jacielskich samolotów, ustawiona' na wszystkich wybrzeżach. 2c 'nierze niemiec­
cy nazywają te nnarty wielkieml uszami, które podsłuchują w-telkie szmeryw po­
wietrzu. zdięcie nasze przerotawła tego rodzaju aparaty podsłuchowe, na stanowi" 
tkiuh, Otwory „megafonów" zwrócone sąlw kieurku, z ktdregii „podzielany jest

nalot nieprzyjaciela,

•Niezwykle niebe;pimczną bronią jest tarabin maszynowy. Jeśli znajduje się ona na 
dogodnej p :?*■ i. wyrządzą przeciwnikowi wielkie szkody, załamując najostrzejsze 
nawit "taki. W  południowe] Norwegii użyto również w szerokiej mierze niemiec­
kich oddziałów karabinów maszynowych. Wyneiniłji orie swoje zadanie w iupełne- 
ici i zanotowały wiele sukcesów. Zdjęcie pjrzedstawia obsadę jednegp z Karabinów 

maszynowych na stanowisku.

Dalsza m arsz i Oronfi w hierunhu północnom .— Drutulska łódź podwodna 
doprowadzona do porłd niemieckiego przez samolota niemiecKle.

(=) Berlin, r maja. Naczelna komenda 
wrmjł niemieckiej komunikuje:

W  jejońie N urvik pi® doszłd1 w ciągu nie­
dzieli do większych działań bojowych.'

Samoloty niemieckie, przydzielone do 
grupy operacyjnej «** Narvik, traffty ciężką 
bombą nieprzyjacielski pancernik. Ponadto 
zaatakowały one oboz wojskowy i - wysa­
dziły przytpm w powietrze skład amunicji.

V»ojska niemieckie kontynuują z Grong 
W kierunku wschodnim od Namsos dalszy 
marsz na północ.

Akcja pacyfikacyjna w środkoweg i po­
łudniowej Norwegji jest naogół zakończo­
na. Twierdza górska Hegra poddała się. 
Niemieckie pozycje na wschód o.l Roeros 
znajduj;, się obecnie na szwedzkiej grani-’ 
cy.
; Dwa brytyjskie hydroptany typu Sun- 

derTana zostały w północno-norweskkn te­
renie przybrzeżnym zaatakowane z okrę­
tów’ ogniem karabinów maszynowych i u- 
szkodzone. Je Ina brytyjska łódź pod won- 
ha, uszkodzona wskuteK najechania na mi­
nę, została w dniu 5 maja doprowadzono 
do katirgutu przez dwa sumolety. niemiec­
kie. Samoloty te leciały na morzu tuż, nad, 
łodzią podwodną. Komendant rodzi pod-. 
*■ odnej i Jeden podoficer został' wzięci do 
niewoli i zabrani na pokład sanfoiotu. Jed­
nostki zabezpieczająco niemieckiej mary­
narki wojepn ;j przyholowały następnie 
angielska łodż Dodwodną do jednego z por­
tów i-iemieckieh.

Kolo TerscheHng zestrzelono Jwa bry 
tyjskie samoloty typu Bristoi-Blenhi im

Ną froncie zachodnim nie było żadnych 
szczególnych wydarzeń.

Zabłądzili. . .
Znowu ezterej żołnierze angielscy 

przekroczyli granice belgijską.
t= ) Bruksela, 7 maja. Zaszedł nowy wj - 

Padek przekroczenia grenicy frahcusLo-bel- 
Bijskiej przez czterech żołnierzy angielskich, 
którzy rzekomo zbłądzili. Został'- oni ujęci'

przez władz'* belgijskie koło Mousćron * we 
FlaflSłrjf zachodniej i internowani.

Twierdza neara poddała sic
(=) Berlin, 7 maja. Otoczona przez nie­

mieckie oddziały górskie twierdza górska' 
Hegra ord dała się dfzió wraz z 15 oficerami 
i 166 żołnierzami, (p)

„Żaden siatek wojenny nie jest bez­
pieczny przid atakami lomiczemr.
Sensacyjne wrażenfe zatopienia pancerni­
ka brytyjskiego w Stanach Zjednoczoych.

(=) Nowy Jork, 7 maja. Sensacyjne do­
niesienia prasy amerykańskiej o zatopie­
niu brytyjskiego pancernika przez bombę 
Lotniczą wywołały w_ Stanach Zjednoczo­
nych tern większe zainteresowanie, ponie­
waż kongres związkowy i rzeczoznawcy 
morscy od szeregu tygodni zajmują1 się

kwest ją, czy nowoczesne lotnictwo Jest 
niebezpieczne d l. wielkich jednostek bo­
jowych względnie, czy opłac> się dalsza 
budowa pancerników.

Jak wiadomo minister marynarki Edin- 
son niedawno oświadczył, że wobec roz­
woju lotnictwa konieczne są zmian) w 
strukturze pancerników

W związku z zatopieniem pancernika 
pisze „New York Sun“, że zatfen psncar- 
1 tik nie jest już bezpieczny przed ataka­
mi lotniczemi, jeżeli faktycznie bomba lo ­
tnicza zdolna była przebić pokład brytyj­
skiego dreadnoughta zniszczyć go w ca­
łości. Nowoczesny bombowiec vtał się ró­
wnoznaczny z latającą tw ierdzą stalową 
pojemności 30.001' ton. Zniszczenie pancer­
nika br> tyjskiego stanowi przekońywują- 
cy dowód przewagi samolotu nad okrętem 
wojennym i może w historji maiynarki 
mieć podobnie przełomowe znaczenie, jak 
słynna walka „Monitora" i „Merrinse" w 
amerykańskiej wojnie domowej, która to 
walka udowodniła, ze drewniane fregaty 
przeżyły się.

„ O d w r ó t-  jedynem wyjściem".
Dzienniki londyńskie stwierdzają przewagę niemiecką. -  Gorzkie 

refleksje po fiaska norweskier.i.
(= ) Amsłerdam> 7 maja. Londyńską pi. śa 

niedzielna stara się wytłumaczyć swoim czy­
telnikom niesławny odwrót z Norwegji, przy 
tej Sposobności nie może zataić bezwzględ­
nej przewagi niemieckiej.

Nieustanne ataki bombowe —  pisze n.' p- 
„Sunday Times" —  zagrażały do tego Stop­
nia wyładowaniu dalszych posiłków sprzy­
mierzonych i pomocy materjałOwej, że cofnię­
cie się było jedynem wyjściem. Przewaga 
Niemców w powietrzu była tak wielka, że 
nawet \trzy lub czterokrotnie silniejsze woj­

ska spizymierzonych nie mogłyby się utrzy­
mać.

Dziennik przyznaje, że w Anglji nie liczo­
no się z tem, iż wojska niemieckie obsadzą 
punkty na wybrzeżu norweskiem od połu­
dnia aż do Drontheim. w artykule wtępnym 
pismo stwierdza, że wydarzenia w Norwegji 
wywołały u narodu angielskiego poważny 
wstrząs.’

Na łamach „Sunday Es-press" pisze major 
Fielding Heliot, że jest. wątpliwem, czy mę­
żowie odpowiedzialni za losy mocarstw za­

chodnich zdaja sobie sprawę, że wojnę dzi­
siaj należy prowadzić iuueini metodami, niż 
wojnę światową. To samo pis; io potwierdza 
w artykule wstępnym, iż obecnie jest ja- 
snem, że Niemcy wykazali w powietrzu silę, 
którą zaskoczyli zupełnie strategów państw 
sprzymierzonych, Siła i długotrwałość po­
szczególnych ataków* oraz ilość używanych 
do tęgo celu maszyn, wywołały zdumienie u 
generałów mocarstw zachodnich

„Sunday Dispatch" donosi im. in„ że może 
powiedzieć, tylko tyle,, iż w krótkim czasie po 
wylądowaniu wojsk francuskich w Namso®, 
eżęść ich zapasów żywności 1 amunieji -zosta­
ła zniszczona przez samoloty niemieckie.

W',>Obsciver“ zajmuje się Garvin „poli- 
tycznem fiaskiem wojskowej ekspedycji, do 
którei naród przywiązywał tak wielki1 na­
dzieje". Odwrót zostął podyktowany konie­
cznością wojskową w obliczu „wojny błyska­
wicznej", jąka -ozwinęła się w ciągu niewie­
lu dni. Całe przedsięwzięcie zostało zie ob­
myślone, nieudolność była jeg« główna ce­
chą. Plany, mocarstw zachodnich iiie .zawie­
rały niczego, coby mogło iść w* zawody z 
szybkością i śmiałością wojsk niemiwkich. 
Ogólne wrażenie fiaska norweskiego na' opi 
nję światową określa Garvin jako druzgocą­
ce dla dobrej opinii mocarstw zachodnich. 
Odnosi się to w szczególności do rządu bry 
tyjskiego.

Rewelacje te, obok których prasa angiel­
ska nie może już obecnie p. zejść do porząd­
ku dziennego, a które tak Zasadniczo .zadają 
kłam frazesom Chamberlaina o „pełnym suk­
cesów odwrocie"’ stawiają rząd brvtyjski, 
według opińji 'dzienników, w bardzo kryty­
cznej sytuacji, l^zygnębienie 1 niezadowole­
nie wszystkich kół' politycznych przybiera 
na rozmiarach. Zwolennicy rządu są równie 
głęboko wstrząśnięci jak i opozycja.

Pełne uznanie Moskwy dla zwycięstwa 
niemieckiego w Norwegji.

(—) Moskwa, 7 maja. Głównym tematem 
zagraniezno-politycznej części dzienników 
moskiewskich jest w dalszym ciągu,druz- 
gorąea klęska mocarstw zachodnie!- w 
Norwegji, której pełną znaczenie prasa u- 
widocznia na podstawie licznych i obszer­
nych doniesień.

Wszystkie dzienniki przytaczają komu­
nikat dowództwa armji niemieckiej z 5-go 
maja br. oraz odznaczenia, jat ich llitler 
udzieli1 kierownik1 n opeyacyj lotnictwa 
z generałem broni ,M iichem na czele. Ce­
lem naocznego wnkązania piorunującego, 
działania klęski Anglików i Ffąneuzów w 
Norwegji oraz. wstrząsu opinjj pńblicznej 
w Anglji i Francji cytują moskiewskie 
pisi ia bez komentarzy głosy pras.3 lon­
dyńskiej i paryskiej. -
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(*=) Kraków, 7 maja,
„Sprzym ierzeńcy" Na c z o p e m  miej-

t ■■ scu wszystkicn wŷ
wodów prasy niemieckiej i „agranicznej 
figuruje bezprzykładna1 zdrada, popełniana 
prze, Anglję Wub% Norwegji. Podkreśla 
di; swym cynizmem rozmiary klęski biy- 

tyjskiej, może. największej w historji r o -  
jen morskich Anglji. Bo przecież jbśżczfe

Chamberlain iprzed trzema tygodniami Cham 
Churchill uroczyście zapewniali, ix> w krót- 
k i ' j drodze przepędza wojska niemieckie 
z Norwegji i uwolnią Noarwegję.

Nawet król Jerzy uwSżął za stosowne 
dać sic wciągnąć w ten hazard ubezpiecze­
niowy i ża pośrednictwem depeszy do zbie­
głego króla Haakona proklamował rychłe 
uwolnienie Norwegji.

W tydzień potem cała angielska prasa 
krzyczała na cały świat, że dosłownie, 
wszystkiego 750 żołnierzy aug iełsjK i^i 
francuskich wylądowało w NÓrfregji. 
Przyznawała ona wprawdzie, że obrane 
miejsca do lądowania nie nad; vały się w 
zupełności do operacyj w wielkim stylu.

W następnym okresie czasu brytyjskie 
wojska usiłowały pod ochroną silnych 
eskadr marynarki wylądować na terenie 
Norwegji. Mityczny ozt&D generalny armji 
norweskiej wydawał rozkazy stawienia o- 
poru i podporządkowania się rozkazom do­
wództwa angielskiego. Zagadka tego szta­
bu generalnego została obecnie rozwiązana. 
Skiadał się on z kilku norweskich ofice­
rów zbiegłych tóa okręty brytyjskie, któ­
rzy jednan nie mieli nic wtspóli ego a wyda- 
wńnami rozkazami, mv sieli jednak pokry­
wać je swojemi nazwiskami.

Zajęte pruez Anglików „punkty .oparcia" 
Nauvcs i Andalsnes m; ały posłużyć jako 
punkty w ypaacwe do szeroko zaKrojonej 
akcji na lądzie. Wskutek działania lotnic­
twa niemieckiego przebieg w ydarzań przy­
brał jedna1 szybko zupełnie inny bieg. 
Marsz uwalniający w  ?iąn Norwegji za­
mienił się w pospieszną i pełną sf-at^ u- 
cieczkę w kierunku wybrzeży angielskich.

Ucieczka była bak gwałtowna i dokona­
na bez wszelkich przygotowań, że dowódca 
brytyjski nie znalazł nawet czasu na po 
wiadoiuietiie wojsk norweskich o mają* 
oyefi. nastąpić pociągnięciach.

Wojska norweskie, operujące na północ 
od Numsos, ujrzały rdę nagle zagrożone 
nu obu flankach. Bezpośrednio potem 
stało się rzeczą zupełnie jasną* dlaczego 
sprzjTnierzenieę^ brytyjski szukał swego 
zbawienia w uciec zce.

Dopiero w jakiś czas po panicznym od­
wrocie wojsk brytyjski.’ h dostał się do 
rąk dowódcy norweskiego list, w kt aryni 
komendant rngndski^go korpuju ekspe- 
dycyjnegj wzywa go do kontynuowania* 
mężnej wałkirza, wolność swęgo. inąrpdu.

Odwrotna strona mecLa \u _ angielsMeg . 
postępowania wychodzi dopić ro w sposob 
jie_s] ;vawy na jaw w rozkazie dziennym 
komendanta wojsk norweskich, pułkcn ut­
ka Gótza, i /  którym tu rozkazie uwiado­
miono wojska norweskie, że Anglicy wy­
cofali swoje wojska bez uprzedniego o 
tem powiadomienia dowództwa norwe­
skiego tak, że norweskie oddziały bojowe 
zostały nagle rzucone aa pastwę losn i  
na ataki wojsk niemieckich, nie uzyskaw­
szy zabezpieczenia ud flanki i tyłów oraz 
bez wystarczających rezerw i zapasów 
amunicji.

Jest trudnym do zrozumienia faktem, 
dlaczego Anglicy ctrcofali się z ubezpie­
cz ającycL pozycyj, które dla oddziałów 
norweskich stanowiły swojego rodzaju 
oparcie. W tych więc Warunkach czuł Się 
on zmuszony do natychmiastowego wdro­
żenia kroków, mających na celu podjęcie 
zawieszenia działań wojennych.

Postępowanie Anglików jest trudne Mo 
pojęcia, zarówno dla komendanta wojsk 
norwebkich, jak również dla każdego przy­
zwoitego żołnierza Przed pół okiem i dis 
nas .byłp pos tepowamc. Anglików rzeczą 
eałkowicie niezrozumiałą i trudną do po­
jęcia, > u ■ > żerna W Polsce, Mnlandji i 
Norwegji dóstąrezyły jodu- ,fc w sposób 
niedwuznaczny dowodów na to, że  ̂sprzy­
mierzeńcy i rzedstawriają dla Ahglji ty1 
ko wtedy jakie takie znaczenie i wartość, 
jeśli bezapelacyjnie poświęcają się na 
rz“C7 spraw angielskich. Jeśli jednak An- 
glja pow eźmie zamiar opuszczę i a da­
nego terenu walki, to równocześnie ■ 
zwala, ona upaść swojemu sprzymierzeń­
cowi.

Komendant, norweski prawdopoct jbnto 
będzie nadaremnie ezekał n„. wyjaśnienia 
Z Anglji. Pm  'Churchill będzie się strzeeł, 
aby o iwanturze norweskiej, nie pozwolić 
ogłosić więcej, iu$ jest ko.niieczinęm. Je 
żeli jednak do tego dopuści i  przedstawi 
odwrót angielski z Norwegj* ■ wobec opi- 
nji świata nawot jako zwycięstw" bry­
tyjskie, to wówezm felowasmreg, Pi rrhu- 
sa zyskają nową treść: w przenośnem zna­
czeniu z ust Churchilla, że zwycięstwo bry 
'tyjskie, choćby było największe, oznacza 
zagładę Anglji. i * -

nrcjaśniona.
„Rozkazy"1 pochodzą w rzeczywistości * Londynu.

(=) Sztokholm, 7 maja. Wediag infor- 
mać pochodzących z norweskich Kół 
wojskowych, Angilc" ,i czesie swej uciecz­
ki ,z AndUsjias mieli nekfeninaczelnego 
dowóin^ę wojsk norweskie', generała Ru­
gę do udania Olę w.az z nimi nu okręt. — 
Gen. Rugę 'aktycznfe nie znajdvse się jut 
w Norwegji, ale na pełr.i... morzu.

W ten spooób wyjaśnia się też wjem ii

ca tak często cytowanej przez radjo an 
gielskie, a dotychczas nieznanej z miej­
sca pobytu, mityczńie „wielkiej' norve 
skiej kwatery". Rczgłoszon przez Londyn 
odezwa gc norata Kuge do związków nor- 
wesbtch> jest ^chodzenia angielskiego 
została podsunięta dio podpisu generałowi 
Ragę, znajdującemu się w ich rękach, (p;

Bom bowce łają przewagę 
nad cięzkicm i jednostkam i m orshitm i.
Kczbicie legendy o przewadze floty. -  Gfosy prasy rzymskiej' 

o niszczącem uderzeniu lotnictwa niemieckiego.
powoi osiągniętych niem b.sapośir* duich 
rezultatów, ale przedewszystid mn dlatego, 
że, jak dowodzi zniszczenie wielkiego pan­
cernika bojowego jedną tylko bomoą do­
brze wycelowaną, stanowi on dowód prze­
wagi bombo./ca nad wielkiemi jednostka­
mi tlctiwemi.

„Popolo di Roma*' podkreśla m. in., że po- 
jejdynek w powietrzu i na morzu między 
Niemcami i Anglją potwierdził wobec ca­
łego świata r^-ewagę młodszej i szybszej 
broni i zlikwidował pewne przestarzałe po­
lityczne i Histerycznie twierdzenia, ucho- 
dzą< 6 ;a niezbite, (p)

(=,’ Rzym, 7 maja. „Lotnictwo niemieckie 
rozbiła legondę o przewadze floty". „Kata­
strofalni, odwrót sprzymierzonych". — 
„Czarny dzień angielskiej marynarki wo- 
jejnnej". — „W  epoce wojny lotniczej każ­
da fi'.ta biz względu na ó!kę, mo'e być 
wszędzie dosięgnij*., mkąd sięg eilne ra­
mię młodego lotnictwa". Pod takiami i po- 
dobnemi tytułami poidkreśla niedzielna 
prasa rzymska niszczącą uderzenie lotnic­
twa niemieckiego przeciwko eskadrze flo­
ty angielskiej, znajdującej się w ucieczce 

Cios ten — -pisze np. „Messagero" posia­
da pierwszorzędne zi aczeare ńictyiko z

Protesty oszukanego narodu francuskiego.

Głębokie Menie i- Ifolundjl*
(“ ) Amsterdam, 7 majm Ciężikie cio»y, 

Sadane w ostatnich dniadi flocie angi ni­
skiej pr*cr lotu’ 3u„ro niemieekie, spotkały 
eię w holenderskiej oplnji publiczny z nie- 
zwykłem zainteresowaniem. Dzienniki nie- 
dżielne pi zynk,s?y doniesienia o »ukce iach 
niemieckich w formie bardzo sensacyjnej.

(=) Bruksela 7 maja. Francuska opmja 
publiczna wyraża obecnie coraz ostrzejsze 
protesty p-zei iwko zupełnie fałszywemu 
informowaniu narodu o wydarzeniach w 
Norwegji. Oświadcza się zupełnie otwar­
cia, że rząd wprow adzając ustawicznie w 
błąd opinję publiczna wiadomościami o 
zwycięstwach i sukce ,acr mocarstw za­
chodnich popełnił ciężki błąd.

„Popuła’'A  piszi m. in.: „W  ciągu ubie­
głych trzech tygodni msze dzienniki oz­
dabiał? swoje i trony tytułowe kiłometro- 
wemi nagłówkami, zapo ^iaaającemi de­
cydujące Fukcesy naszych wojśk. Mówio­
no tylko o szczęśliwych wypadkach, waż­
nych marszach i potyczkach na r  iszą ko- 
.izyść. Opinja publiczny która była naata- 
wibąa na ten optymistyczny temi;;poi em b  
nemL wiadomościami nie oczekiwała. ni­
czego innego jak tylko wypędzenia wojsk 
niemieckich z Norwegji.

Natomiast obecnie cJmzuje się, że pra­
wda przeć stawia się całkiem inaczej, i że 
nie wojska niemieckie, ale angielskie mu­
szą znowu chronić się na okręty. Pakt, że 
dotj shezas ich oszukiwano, wzbudził u 
wielu ludzi wiarę, że Ich się jeszczi dzi­
siaj oszukuje i będzie oszukiwać także 
jutro.

W  „Jour" pisze Leurent, że rząd i: b mo­
że niczego uzyskać przesadneml informa­
cjami, które w bardzo krótkim czasie de­
mentowane są przez fakty.

„ P r z y r z e c z e n i angielskie nie mają/ 
wartości"

( - )  Tokjo. 7 mrja. Z artykułów, depesz 
i komentarzy całej prasr japońskiej prze­

bija coraz silniej głębokie wrażenie z po­
wodu przekonywującego zwycięstwa nie­
mieckiego w Norwegji. „Kokumin Sziłn- 
bun" w artj kule wstępnym pt. „Bnzpod- 
stawne zaufanie do Augljj" pisze, źe An- 
glja zostrła w Skąndynawji zupełnie po­
bita i podobnie, jak w Polsce i w Pinlan- 
iiji ckazałc się, żo przyrzeczenia angiel­
skie nie mają żadnej wartości. Anglja ma 
małe widoki wojskowego zwycięstwa.

„Punkt zwrotny w historii 
taktyki wojennej” .

Głosy amorykańsklo o wielkim sukcesie 
niemieckich samolotów ślizgowych,

l .(=) F h f z  jł^ l .n w iR b 'k i na! koMptomitację angielską w N er w cg j i  
jest zupełnie jednoznaczny. „Hitler na wetę- 
p!e dziewiątego miesiąca wojny trzyma pra­
wie wszystkie atuty w ręku" — stwierdza 
„New York Daily News". „New York Ti­
mes" p̂ ŝ -e, że zwycięstwo niemieckie w 
Norwegji rozproszyło wszelkie ewentual­
ne wątpliwości co do tężyzny wojskowej 
narodowo-socjalistycznych Niemiec.

Zatopienie pancernika brytyjskiego 
przez niemieckie bombowce ślizgowe okre­
ślany jest w Stanach Zjednoczonych jako 
pugkt zwrotny w h storji taktyki wojen­
nej, Dzienniki niedzielne publikują zdję­
cia typu okrętów, do których należał zato­
piony pancernik oraz samolotów niemiec­
kich, które zdruzgotały dotychczasowy 
mit floty brytyjskiej. Według doniesień 
dzienników Ameryka pragnie również z 
tych faktów wyciągnąć wnioski w spra­
wie swej przyszłej polityki flotowej.

„Kieska mocorsffc zachodn. 
w S h e n lgn o w tl za p e łn a *

,Regim t-asri ita“ przyj imina buńcruczne 
przepowiedn.e Londynu i Paryża.

(“=) Medjolan, 7 maja. „Regime Pascista" 
wyciąga t wiadomości z ostatnich 24 go­
dzin wnioartk, że klęska mocarstw zachi- 
mmn w Norwegji jest zupełna. Ludność 
kraju jest zaskoczona katastrofą, spowo 
dowaną bezwzględnością brytyjską. Na­
czelny dowódca armji norweskiej, uraz ze 
ewym sztabem generale fm, wsiadł na o- 
kręt, udając w nlewłodomyn* 1 lu

O w hystl iem tem dowiaduje się świat 
nietyiRo z bardzo lakonicznych doniesień 
niemieckich, ale i z mowy Chamberlaina, 
z prasy angielskiej, oraz z dzienników 
fn.ncnmkieh, które są zmuszone przyznać 
się do klęski.

Cek m uspokojenia opinji publicznej 
twierdzi się obecnie, że wojna „rrzrtrzy- 
gnie eię nie w Norwegji". W  dniach 9 i 11 
kv letnia panowie Chamberlain Reynaud 
i Churchill mówili przecież eałkieu' ina­
czej ! Należy sobie tylko przypomnieć dwie 
depesze, jedną od króla Jerzego do króla 
Haakona, zapewniająca, że Norweg ja w 
i ajbliższym czasie zostanie uwolniona od 
wroga i drugą od prezydenta Lebruna, za- 
p< wniającą, że Francja, w pełnem współ­
działaniu z Anglją przyniesie mu pewne 
zwycięstw*,! (p)

Argentyna podziwia przewagę 
lotnictwa niemieckiego!

(=) Buene*' Aires. 7 maja. N.ceławn. 
kiaeka mgiekka w Norwegji uznacza ró­

wnocześnie haniehn bankructwo zakła­
manej propagandy, laką mocarstwa za­
chodnie zalewali rćwniei Arger.tynę.
Znajduje to, wyraz w prasie argentyń­
skiej. która nie wie jak ma przynieść czy­
telnikom spóźnioną prawdę. Początkowo 
usiło- rała prasa bulwarowa paniczną u- 
cieczkę przedstawić jako .strategiczny ma­
newr". Kiedy i ta maudoi -a fikcja nie da­
ła się utrzymać, dzienniki zde ydowuły 
się wreszcie w pcniedziałel rano przy­
nieść na czopowych stronach urzędów- ko­
munikaty niemierkie,

Dziennik „Nation" przyznaje w tytule 
przewagę letnictwa niemfeck egp B wno- 
czeźnie wojskowy współpracownik tego 
dziennika gen. Jauregui rozwija nieupięk- 

iiny obraz ozbitych planów brytj i- 
eklrh.

Na skutek klęski brytyjskiej w Norwe­
gji mzyznaje się również W sprawozda­
niach z Nowego Jorku, że także w b a ­
nach Zjednoczonych zanika dnwnlcjeze 
przekonanie, iż mocarstwa zachodn'p będą 
mogły wygrać wojnę. Znany ze swej ob­
iektywności korespondent Capriie tłomu* 
czy ter zwj*ot w opinji szerokich kół ame­
rykańskich tem, że fakty aie dadzą się 
poproś tu odmienić, a rezultaty mówią sa­
me za siebie.

Wzrastające niezadowolenie 
z powodu wojny w Kanadzie.

4=) Nowy Jork, 7 maja. „New YorR Ti­
mes" w doniesieniu z Ottawy stwierdza, 
że w Kanadzie ujawnis »Eę coraz wfękęze 
ninzaitowotenl*, z powodH metod prowa­
dzenia wojny przrz i »carstwa zachodnie. 
Sfyuofauie się z Andalsnes i  Namsos spo«

tęgoi/ało jeszcze bard/iej te uuzuma. Poa 
wszechnie krytykuje się ostro fatalne pro­
wadzenie wojny przez Wielką Brytanję.

Czarna dzień W .Bruionii.
Prasa [ ćłnoerto-włoska pod wrażeniem 

sukcesów lotnictwa niemieckiego przeciw 
flociei ahglolskiej.

(= ) Medjołan, 7 maja. Nowe ciężkie cio­
sy, zadane floci6 bry+jjskdej przez lotnic­
two niemieckm , wywołały w północnych 
Włoszech wielkie wrażenia Wszystkie 
dzLmriH przynoszą na stronach tytuło­
wych opisy zatopienia panoeunikt brytyj­
skiego przeiz jedną tylko bombą lotniczą, 
jak również doniesienia o zatopitrniu in- 
nj cii okrętów pod wiicdkiemi tytułami i ż l  
zdjęciami odnośnych :klas okrętów.:

..Gazetta del Popolo" pisze o „czarnym 
dniu dla Wielkiej Brytanji. Flota angiel­
ska uciekająca z Norwegji z ustała d opę­
dzona przez lotników niemijckiob „Stam- 
pa“ pisze, że jeden z najsilniejszych' Stat­
ków .rytyjsiki^h : nsia-ł w ciągu kilku Se­
kund tiafiony bombą i pogrążony w fa­
lach. , Reg’me Fasicista" oświadcza, że Mę­
ska angielskiej flofy zamyka operacje na 
odcinku skandynawskim,

N«w e dowody pnew odi 
lotnictwa niemi tdtfego.

Olórzymir v rażenie i, Moskwie z powodu 
zatopienia pancern i na nrytilsbLagt,

( “ ) Mosiem a, 7 maji Wiadomość o Łatc 
pieniu pancernika angielskiege jodną cel­
ną biMitbą niemiecką wywołało tu olbrzy­
mie wrażeni.. Widzi ei« w tom nowy do­
wód przewagi lotnictwa niemieckiego a ró­
wnocześnie znamienny wypadek precyzji w  
historji wojón morskich.

Razwój wydąrzeń wojskowych w Nerwem 
gji śledzony jest bacznie pr- êz prasę mo­
skiewską. Wszystkie dzienniL! zamieszcza­
ją  komunikaty naczelnej komendy wojsk 

iemlecfcich ty pełnean brzmieniu, a obok 
drukują doniesienia ze źróddf engie'skich 
i  francuskich, które nie mogą już "'„tam 
haniebnego odwromu mocarstw zachodnich.

.^rzytaczając głosy prasy * marykańskiej 
i  włoskiej, prasa przedstawia naocznie ccy* 
łelniR owi sowieckiemu miażazące ikutki 
Męski Anglików i Iraneuzow w Skandy­
nawii. Szczególną uwagę poświecą dalej 
prasa mdskiewiska znamiennemi/ -'uZikazó- 
wi dziennemu norweskiego dowódcy na 
odcinku Drontheim, z którego jasno wynt - 
ka tchórzliwa zdrada mooarstw zachod­
nich.

Niezadowoleme, panujące nawet w sa­
mej Anglji, z- powodu klęski w Norwegji, 
malują dzienniM moskiewskie u^dzwy­
czaj nu; trafnie ha pudstawie cytatów z 
pruęy londyńskiej, w których wytEwiMiC 
jei#|3ębbkie rozvtsis*owanie opinji publicz­
nej w Anglji. ■ .  ; j.

Sowifccko-jugosiowlańskie rokow ania 
gospodarczo w  Moskwie.

(=> IV. w rwa, 7 maja. Jak słychać z p®* 
wiadomionej s^ónjr, roikowania jugosło- 
wianskieu delegacji gospodarczej, któiol 
pod przewodnnotwem byłego jugosłowiań­
skiego ministra finao iw Gjecrgjewicza! 
bawi w Moskwtie od 25 kwietnia, prowa­
dzona z Merownikaani JowieeMego kom - 
satriati spraw zagranicznych, są w pełf 
nj m toku.

Przedmiotem roi owań Jeut układ han- 
aiowy I gospodarczy między Unią eowls- 
tów i J ugoslawją, układ rozrachunkowy; 
oraz układ w »• w.e przyszłego ustano­
wienia sowieckiej r»p rezon tac] i handlowej 
w Jugosławjl.

Ze strony sowieckiej bierz® osobiście u-*, 
dział w rokowaniach koar i wnẑ  ludowy 
dla handlu zagramBaan go Milkcjam (W <  
kują tu, że zawarcie v ymienienych ukła* 
dów nastąpi w najbliższym czasie.

Nikaragua i Gastarica popierają r 
żądanie Gwatemali o zw ro t okręgu 

Eelice.
(**} Meksjfc 7 maja. Wyoiłki Gwatemali 

w eprav.ie odzyskania zrabowanego przez 
Angiję okręgu Belice znajdują pełne po­
parcie pozostałych pa.Utw środkowo-ame- 
i tańekieh.

I  tak, izba i senat Nikaragui przyjęły 
wniosek stwierdzający, że Nikaragua z 
największem zainteresowaniem przyłącza 
się do wysiłków Gwatemali w spiawie od­
zyskania suwerenności ad Belice.

Również rząd Costarild w zawiadomię* 
mu de rządu Gwatemali żakomanikoWał. 
że poczuwa się dc solidarności z upraw* 
nionemi żądaniami Gwatemal’' o zwrot Be* 
lica ,

Nocna eksplozja w czasie wesela 
pod Steintułem.

(“ ) Stembuł, 7 inaja. W czasie uroczy'* 
siośc, wr-elnych we wsi Kurna w pobliżu 
Stambułu wydarzyło się w nocy w donttf 
wnilnym z niewyjaśniioniiych dotychczaó 
powodów silna ekspiocja 

Wśród zebranych około 100 gości wesel' 
nyęh powitała panika, ezęśó domu zawali* 
ła się. Dotychczas wydobyto z pod gruzóW 
domu 10 zabitych I 20 rannych. Zachodzi o* 
oawa, że ilośó ofiań jest jeszcze więkę®ą" 
W yjeśr^niem tej talemniezrj katastrofy 
zajęły się władze prokuratorskie.



podczas walk w Norwegji użyto licznych członków Czerwonego Krzyża, aby rannym żołnierzom zapewnić dostarczenie pdmocy na jaknajs*ybs*ej drodze. Niemiecki 
f norweski Czerwony Krzyż pracowały ręka w rękę. Na zdjęciu na lewo widzimy niemieckich oficerów kolumny sanitarnej w rozmowie z członkami norweskiego 
Czerwonego Krzyża. Współpraca sanitariuszy zdziałała wiele dobrego dla walczących wojsk. Służba sanitarna została zmołuryzowana, c ile tylko na te pozwalały 
stosunki Norwegji. Ze strony niemieckiej użyto do transportowania rannych żołnierzy specjalnych samolotów. Na zdjęcii: na prawo widzimy moment wnoszenia

rannych do samolotu Czerwonego Krzyża.

Kraków, w maju. 
>*est popularne wyrażenie, gdy się chce 

DJ?ieslić jakieś straszne przejście, źe „zoba- 
c?yło się wszystkie świeczki". Nie jest to zre- 
®*tą przypadek, gdyż jak się okaże, rzeczywi­
ście ludzie widza w cnwilach katastrofalnych 
Jskieś dziwne światła, których faktycznie me- 
**0. Jest to pewnego rodzaju halucynacja, 
^fzechodząca zresztą Dardzo szybko i trwają- 
Cil -aledwie ułamek sekundy, innym zaś ra 

przeciągająca się i przyjmująca różne 
PPstacie.

Halucynacje są zjawiskiem zarówno 
(tzyezneui, jak psychologieznem;

^elu autorow, lekarzy i psychologów zajmo- 
się tym objawem, podając wiele ciuka- 

ychj przykładów. Oto pewneror człowieko- 
k który wpadł do morza, ukazało się jego 

jjMeszkanie i otoczenie rodzinne tak wy rai 
e> jakby rzec-ywiście znajdował się wśród 

**oich.
Znany poeta francuski Emil Upschamps ja- 
8-letni chłopak miał iść na Densję do - ir- 

*ał>U, ule myśi, że bęazie musiał opuścić uko­
ś n y  Paryż była dla niego nieznośną.

oabie wtedy Jakieś flkeyjne 
miasto,

się w ten sposób pocieszyć, po którego 
'ł«cach chodził, czytai napisy na sklepach, 
Serw ował ludzi i t. d. Jakże był niezwykle 
*dziwiony, gdy znalazłszy się w Orleanie, 
^ e rd z ił, ii wyimaginowane przez siebie 
piasto było właśnie Orleanem i gdy czytał 
® same napisy na sklepach, te same naźwi- 

jak w swojej wizji. Gdy mu umarła mąt* 
*a w Paryżu, ujrzał ją we śnie. Była biało 
j^aną i trzymała w ręku zieloną palmę i słą- 
-jrD® głosem rzekła do niego: „Emilu, Emilu, 

synu“ . Tenże Dechamps często słyszał w
kstazie muzykę, a idąc pewnego razu w noc 

451 omową widział przed sobą cień kobić ty, 
5 'której poznał siostrę jednego z przyjaciół. 
. ąsii m dni później był na jej weselu, a 
.  dni później na pogrzebie, 

każdej porze dnia i nocy wiedział godzinę, 
że nie potrzebował spoglądać na zegarek, 

j" lutym w roku11832 zbudził się w nocy z 
?J*ykiem, widział bowiem gromadkę ludn, 
Wrzy sta]j za barykadami, a jeden z n.ch 
‘r*elił z pistoletu: była to halucynacja, ale 
5,111 razem

odzwierciedlenie autentycznego faktu,
fey wydarzył się na jednej z ulic miasta, 

a "Ihljotekarz w Weimai ze Baitolomai, bę- 
chorym, rozmawiał z przyjaciółmi wie- 

j. 0rtfli i nagle ujrzał przed sobą piękną oko- 
ku’ 8 w n*eJ swoich zmarłych braci i siostry, 
w  y wyrażali radość, że i on znalazł się 
ij,’ . nich. Bartolomai opowiedział tę wizję 

y0lnym, uważając to za znak łiłiskiej 
lerci i faktycznie za tydzień umarł, 

j. Niemiecka artystka sceniczna Julja Herr- 
■."w * wPa<HŁ raz *1° rzeki Łaby, lecz została 
^ to w a n a  przez pewnego przechodnia, p»- 
ESnKego z Rewia, nazwiskiem Girard de 
^.^Utoń. Pan ten skoczył na ratunek do rze- 

Wyciągnął tonącą, ale w ostatniej chw.li 
V,*? stracił siły i utonął. Od tej chwili widy- 
sieha artystka swojego wybawiciela a także 

sumą w trumnie. Piękna tancerka ope- 
sj " aeńskiej Berta Lind miała wizję, w cza- 
łaąi ei rozbijała okna i lustra, ciężko się 
łjT**0, Jeszcze po latach wierzyła święcie w 

*ywistość swych wizyj. Prof. dr. Henie

opowiada następujący wypadek: pewnemu 
młodemu lekarzowi, który się zachloroformo- 
wtał ukazało się przed oczami morze płomie­
ni, następnie ogarnęła go trwoga, ale wkrótce 
potem
nii czuł nawet twojego własnego eiala, od 

którego dusza zdawała się być zupełnie 
oddzieloną.

Inny ciekawy wypadek: pewien młody lekarz, 
Polak, praktykujący w jednym ze szpitali w 
Grazu, póiznał tam młodą, bardzo chorą dziew­
czynkę, którą się specjalnie zaopiekował. 
Pewnego razu wyszedł późno ze szpitala, 
stwierdziwszy, że dziewczynka ta wkrótce 
umrze. Powióciwszy po kolacji do domu 
wszedł do, swojego ciemnego pokoju i 
zobaczył na tle firanek, zasłaniający ęfa oknu, 
flzirw ezjr tę, klęczącą ze złożouemi rękami. 
Jak się okacało, następnego dnia dziewczyn­
ka umarła właśnie w tej porze nocy. Pewien 
chory na tyfus człowiek otrzymał od znajo­
mych przez pomyłkę flaszKę wina węgierskie­
go zamiast flaszki z lekarstwem. Wypiwszy 
wino popadł w rodzaj letargu, w którym prze- 
1 sź ał przez cztery godziny jak nieżywy. 
W  tym czasiee widział najrozmaitsze sceny ze 
swojej młodości.

Kardynał Crescenjusz ujrzał w Trydencie 
w noey 25 marca 1552 w swoim pokoju du- 
źeegb Ćkarnego psa z ognistemi oezaml. Pies 
szedł prosto na niego, ale znikł w jednej 
chwili pod stołem. Kardynał tak się prze­
straszył się tej dziwnej zjawy, że się rozcho­
rował i wkrótce zmarł. W  chwili otwarcia 
soboru w Rzymie ukazała się papieżowi Ja­
nowi XXIII dwnkrotnie sowa, która wlepiła 
dziwnie w niego oezy. Papież nważając to za 
ostrzeżenie, rozwiązał natychmiast sobór. 
Wielki poeta, włoski Torąuato Tasso, autor 
„Wyzwolonej Jerozolimy" cierpiał w czasie 
napadów obłąkania okropne męki, wizja 
Matki Bostiej z Dzieciątkiem. Jezu i an rę­
kach poeieszały go i umacniały. Również

Marcin Luter przeżył wiele halucynacyj, * 
m. in. widywał djabła, rozmawiał znim, dją- 
beł przewracał worek z orzechami, zmieniał 
się w muchę, wieszał, się Lutrowi na szyji 
i t. d. Inny założyciel religji Mahomet rów­
nież miewał wizje.

W  30 roku żyeła aLazuł mi się 
Archanioł Gabrjel i zwiastował, że 

zostanie prorokiem.
Mahomet był usposobienia melancholijnego, 
niespokojny i milczący, prawie zawsze pa­
trzał w ziemię, a przy pisaniu swoich ksiąg 
lut podczas bitwy popadał w wielkie roz­
drażnienie, dostawał konwulsyj i prędko si­
wiał;

Historycy współcześni wzmiankują, że 
król francuski Karol IX, za którego rządów 
miała miejsce słynna rzeź na ilicach Pary­
ża, znana pod nazwa „Nocy św. Bartłomie­
ja", niepokojony był w samotnych godzi­
nach echem krzyków i jęków, ofiar tej rzezi.

Bardzo częsta miewają halueynaeje 
zbrodniarze.

Manoury przyczyniwszy się do śmierci Gran- 
diera, widywał swoją ofiarę w okropnych 
postaciach i po kilku dniach umarł. -  prze­
strachu. ‘ Trucicielka Gottfried z Bremy mia­
ła takie wizje, że skłoniły one ją do przy­
znania się: widziała ona żywych *i umarłych, 
znajomych i nieznajomych, a pożarem lu­
dzi, których otruła, a pokój jej wydawał jej 
się dwa razy większy niż był w rzeczywi­
stości i stał całj w płomieniach. Pewien pre­
zydent sądu w Ameryce północnej miał na 
swojem sumieniu mewy kry tą , zbrodnię.: Ma­
jąc pewnego razu odczytać wyrok śmierci 
zbrodniarzowi, ujrzał przed sobą postać oso­
by zamordowanej przez siebie, poczem sam 
się oskarżył,

Zdarzj. się nieraz, że przy wielkich cier­
pieniach cielesnych i nieszczęściach psychi­
cznych budzą się w człowieku siły magiczne,

następuje znieczulenie ciała połączone z  wizjami.
Najwyższy stopień cierpień męczeńskich 
przechodzi w takich razach w stan znieczu­
lenia, rodzaj snu, w którym człowiek nie 
czuje już żadnych mąk. W wiekach średnich 
zanotowano nieraz, że

torturowani pewnej chwili nie 
odezuwali już żadnyeh cierpień,

natomiast przeciwnie, tortury sprawiały im 
pewnego rodzaju przyjemność. Rozmawiali 
oni wesoło z sędziami i katami, śpiewali itd. 
Pewien skazaniec miał wrażenie, źe znajdu­
je się na wspaniałem poln z kwitnącemi 
drzewami, a różnobarwne ptaki urozmaicają 
mu śpiewem czas. Pewna wdoora wzięta na 
tortury miała rozkoszne Widzenia i cieszyła 
Się wspomnieniami z lat dziecięcych, mówi­
ła ODcemi językami, których się nigdy nie 
uczyła i t. d.

We wszystkieh też enorobaeh mogą 
występować halucynacje

stosownie ao rodzaju choroby, zazwyczaj 
smutne u chorycn na wątrobę, wesołe u cho­
rych na piersi, erotyczne w histerji i t. d. —  
Epileptycy mają nieraz halucynacje strasz­
nych duchów Chorzy na wodowstręi mają 
widzenie psa, który ich ukąsił.

W  niektórych chorobach zdarzają się ha­
lucynacje smaku i chorym się zdaje, iż jedzą

rozkoszne potrawy i piją najlepsze wina lab 
naodwrót, nic im nie smakuje i skarżą się na 
wstrętny smak potraw, które rzekomo jedli. 
Obłąkani liżą mury jakby były z cukru, po- 
łykatą kamienie, ziemię, gnój i chwalą sobie 
te „potrawy". Prrzy halucynacjach dotyka 
zdarza śię niektórym obłąkanym, źe czują 
jak ich biją, mordują, jak chodzą po nldi 
mrówki, pająki.

Nieraz występują halueynaeje jako 
powtórzenie naprawdę widzianych 

obrazów:
anatom Andral jeszcze jako student. widział 
w klinice zwłoki dziecka już gnijące. Widok 
ten nie zrobił na nim większego wrażenia, 
ale na drugi dzień zobaczył te same swłoki 
na swoim stole, wizja jednak znikła prędko. 
Wizje spotyka się również u górników, co 
w części można wytłumaczyć wpływem ga­
zów, Schubert opowiada o pewnym górniku, 
który siedząc nocą w kopalni, ujrzał nagle 
trzeci, ludzi ubranych w starodawne stroję 
górnicze, którzy wyszli z jednej ściany. Gdy 
się zbliżali do przeciwległej ściany - i or.a się 
otwarła, zobaczył, w niej iskrząeą się żyłę 
srebra. Dziwne , swoje widzenie opowiedział 
następnie zarządowi i gdy zaczęto robić od­
powiedni poszukiwania

rzcezywłśeie znaleziono żyłę srebra.

O , bardzo ciekawym wypadku powiada 
autor „Memoires d‘un homme de Qualite“ . 
W  sypialni mojej w Madrycie były tapety, 
na, których widniały postacie niektórych sta­
rych królów kastylskićh. Wpatrywałem się . 
w nie dobrze: oni,, przed którym1 tyie ludów ■ 
drżało, istnieją jeszcze tylko na tapetach! Ja 
jestem do pewnego stopuia większy niż oni, 
bo żyję, ale jak ja dopiero oóide po śmierci 
w zapomnienie! Gdy tak rozmyślałem, za­
snąłem: zdawało mi się, że królowie odłącza­
ją się od tapet i,idą do mnie. Otworzyli za­
słonę, ukazali mi w środki pokoju kogoś 
nieżywego, leżącego, na czarnem suknie, z , 
koroną na głowie i berłem w ręku“ . Pozna­
łem w nim wielkiego króla Ludwika XIV. 
Jeden z duchów rzekł:- „On nie żyje i będzie 
tak zapoznany jak my“ . W tydzień później 
nadeszła do Madrytu wiadomość o Śmierci 
króla Ludwika XIV. Powyższy więc wypa- 
deŁ był zarówno halucynacją jak jasnowi­
dzeniem.

Najwyższym i najbardziej znanym wypad- 
wiem ftalucynacji, połączonej z darem jasno­
widzenia i a boskiem natchnieniem, były

obrazy, które , tzesuiacły się przed 
Oczaial Ewangelisty Jana va wyspie 

Patuios.
Nieraz już w dziełach naukowych i populair- 
nych starano s.ię widzenia te, które- wielki 
święty ujął w niezwykle ciekawej formie w 
swojej „Apokalipsie" wytłumaczyć w odnie­
sieniu do czasów późniejszych. Jak twierdzą 
ci komentatorzy Apokalipsy,
przewidział św. Jan istnienie samolotów, 

gdyż mńwi c nich jako c iełaraych 
olbrzymieli ptakach, ziejącyeh ogniem,

przewidział również istnienie tanków i wo- 
góle wiele zjawisk współczesnych.

. O: Ue więc halucynację są nieraz tylko złu­
dzeniem zmysłów, o tyle występuje v nich 
również: pierwiastek proroczy, czyniąc je 
tembardziej ciekawemi

XZ. •,

T r a m w a j,  ja k o  p o ja z d  i lu b n y .

Na pewien ślub, który niedawno temu od­
był się w Berllh-Dahlem, goście weselni 
udali się z kościoła udekorowanym tram­
wajem do domu. Na zdjęciu widzimy, Jak 
wkładają ani do tt amwaju, odbywając je­

dyną w ewoim rodzaju pndrńt.
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Szybka pomoc dla kannych żoifierzy.
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O s t r o ż n ie  z  o g n ie m ,
K ittfsw. w maju.

Gdy tylko ode jdzie  wiosna, \ zwłasz­
cza upalne dni letnie, słyszymy i czytamy 
ustawicznie o pożarach, mszczę cyca czę­
stokroć całe połacie osiedli i wiosek. Są 
to straty ogromne, które nigdy poweto­
wać się nie darfzą Niewielu z nas zape­
wne mi&io możność być ooecnymi przy 
tych grozę budzących nieszczęściach i peł­
nych tragizmu sytuacjach. Nadbiegają ze 
wszystkich stron ludzie przerażeni i ocza­
rowani potęgą szalejącego żywiołu i *a- 
czyna się chaotyczna, bezładna robota. 
Najczęściej przeszkadzają jedni drugim. 
Odbierają robie konewki, rozlewając wo­
dą — obalając drabiny, zrzucają płonące 
belki na ludzi stojcych w pobliża,., I  du­
żo upływa czasu, zanim wysunie się na 
czoło jakaś onergiczua jednostka, która 
opanowuje tłoczącą sie, bezładną m&se i 
Organizuje planową akcją ratunkową. I  
również zazwyczaj dopiero, kiedy już du­
żo dobytku stało sie pastwą płomieni, 
dolatują zdała dźwięki stażackiej trąbki. 
To pedał Florianowi żołnierze w lśnią­
cych hełmach na miejsce prżaru. Tłunj 
odotebnął... W  mgnie„'a oka zaczynają 
rytmicznie pracować tłoki likawek... Go- 
rzel zaczyna dymić... Już tylko cześć 
domu płonie, reszta dymi i świeci słabym 
'arem Jesmze parą gadzin, a ogień bą- 
dzie zlokalizowany...

Gorzej jesi, jeżeli do akcji wmiesza sią 
silny wiatr, który podsyca ogień i rozno­
si iskry z wielką siłą na strzechy sąsie­
dnie. Zdarra sie również, że z powodu po­
suchy brak wody ar gaszenia.
Vvtri)yniin <tstrai nożarna ;«st bezradna 
I cała wieś stajr się pastwą straszliwego 

żywiołu.
JX jak‘ ó jest powód, źe ludzie ni. vsl, 

znając dobrze niebezpieczeństwo pożarów 
nie starają sie im .zapobiegać! Otóż po­
wodem tego stanu rzeczy nie jest bynaj­
mniej zła wola — lekceważenie niebez­
pieczeństwa ogniowego. diuwna lekko­
myślność i karygodna nieuwaga. Wszak 
nasze przysłowiowe „nieostrożne obcho­
dzeni., sie z ogriem" powoduje w wiek- 
szóści wypadków tak er es te pożary. Czy 
można nazwać ostrożny n  gospodari-o, 
który odchodząc w role do rouoty z całą 
rodziną, rzuca na podwórzu pełnym śnie­
ci i słomy, niedopałek papierosa! I  tak 
powstaje pożar, który przy sprzyjających 
waruukai h zamienia sią w pożogę, obej­
mującą dalsze gospodarstwa, a po paru 
godzina )b wobec niedostatecznego, lub 

•czasani niemożlr-egu ratunku ze wsi bo­
gatej i zasobnej pozostają tlejące ei« 1yl- 
kc zgiiwacia. — Przecież każdy przyzna, że 
gdyby ów gospodaiz był ostrożniejszy i 
nie rzucał resztki tlejącego papierosa na 
ziemie, lub gdyby go był na ziemi dobrze 
zadeptał, pożar nie mógłby mieć miejsca.

A  czy nie jest
lekkomyślne postępowanie rodziców,

którzy idąc w pole, ^ostawiają w domu dzie 
ci bez żadnej opieki, a co gorsza, nie cho­
wają z ipałąk w miejsca niedostępne! Dzi­
wić sie tedw y nie należy, że późniejsze 
cho iz " ' ia po^icy iąe wy ^aznja w wielu wy­
padkach, ’ ż dzieci bawiły sią zapałkami I 
w/raeciły ogień.

Niejed nokrotnie znowu cihłuipak stajenny 
lub parobek pali w stafni tytoń, mimo su­
rowego zakazu gospodarza czy ekonoma, 
nie dbając zupełnie o to, że iskra z fajki 
czy papierosa padłszy na podściółke lub

pasze, musi prawie zawsze wy wołać pożar, 
a nawet pożu^e i  pozbawić ludzi dachu nad 
głową, oraz pociągnąć za sobą nieobliczal­
ne wprost straty. To snowi ktoś z domo­
wników idzie do stodoły lub stajni z la­
tarką b * szyby, a często nawet ze świecz­
ką i wykonując jakąś robotą, wstawia 
świeczkę w snopek słomy, lub w szczelinę 

•'.an drzewnych dla rozjaśnienia ciem­
ności. Gospodynie nieopati *n!e wyrzucają 
popiół z resztkami tlejących węgli na wy­
schnięte od i nru słonecznego gnojowisko.

Często w chałupach wiejskich zawiesza 
sie na ścianie małe lampKi naftowe bez 
szkieł i ochraniaczy (t. zw kapturków), 
nie dbając bynajmniej o to, ze ad g i.ica  
tlejącego Kopciu mogą się zagaili bibu­
łowe I papierowe ozdoby Obrazów i ścian, 
które są niemi przystrojone i że stąd może 
powstać pożar, Kównież nieumiejętne ob­
chodzenie się tak z naftą, jak i lampami 
uaftowemi jest często przyczyną poża­
rów, Na porządku dzienuyn jest np. po 
domach wiejskich dolewanie natty do 
płonącej lampy. Cóż to za nierozwaga i 
lekkomyślność, a zwłas" cza niebezpieczeń­
stw o! W  iiuz th wy,tadkach nafto tapala 
się błyskawicznie, butelka z naftą pąka 
i mamy w jednej chwili do czynienia z 
poważuenj niebezpieczeństwem, bo z sze­
roką falą ognia, która z rozlewającym się 
płynem przenosi sią coraz dalej i obej­
muje napotkane po drodze przedmioty. W 
takich razach zajmuje sią na człowieku 
ubranie, a że wszystko dzieje clę momen­
talnie, przeto niema nawet ezasu prze­
ciwstawienia sią zgubnemu żywkuowl, 
zwłaszcza, gdy palaca sią osoba musi my­
śleć o sobie samej. W  podobnych wypad­
kach trudną jest 5 iwet przy zachowaniu 
najzimniejszej krwi i przytomności umy­
słu o ratunek i wogóle zastosowanie celo­
wych środków ratunkowych, skoro sam 
nieostrożny sprawca nieszcząćt la potrze­
buje pomocy,

Niebezpiecznem jest’ di dawanie nafto 
do płonącej lampy nietyłk ze szklanej 
flaszki ale również f 7 blaszanej bańki. 
W  razie bowiem zapalenia sią nafty, po­
wstaje ziazwjrcaóśl wybuch tak ellny, ie 
nr. wet gdy banka nie pęknie, to człowiek 
odruchowo wskutek detonacji wypuszcza 1

Ją na ziemię, a wtedy powstaje paląca 
sią struga ogiim, obejmująca szybko i 
gwałtownie coraz to dalsze 1 rzestrzenis.

tych wzgiądów, gdy jest już zamało na­
fty w lampie i trzeba jej dolać, należy 
przedewszystkiem A m leó  lampy zgasić 
i zaczekać parę m M  ar do zupełnego Js| 
wystygnięcia, Wówczas dopiero można 
bezpieka ale dopełnić jej zawartość, zaw­
sze jednak zdahAa od innej lampy, a tern 
bardziej od palącej sią świecy, czy też 
ognia. Tu dodać należy, ie  również palnik 
od lampy winien być Lawuza»u dobije wy 
czyszczony. Większa bowiem ilp®£ nagro­
madzonego na nim kopciu może sią za­
palić, a ulatująca w górą z gorącem po­
wietrzem Iskry były jnz w niejednym 
wypadku przyczyną uożaru. Zapalały sią 
od nich firanki łub ozdoby papierowe.

A czy gospodarz lub gospodyni zada 
sobie choć raz u& rok cokolwiek trudu, 
aby oglądnąć janajdokładniej komin na 
strychu i zbadać, czy glina nie poodpa- 
dała

I nlo powstały szczeliny 1 otwory 
między cegłami?

Wszak strychy po wsiach pełue oą słomy, 
siana, a nawet składa sią tam [en czy ku 
nopie. Wystarczy, aby jedna iskra wypa­
dła ze zniszczonego i podziurawionego ko 
mina w tak łatwo palne materiały i pożar 
gotowy. Nadmienimy wreszcie o naszych 
sobótkach czerwcowych przed św. Ja 
nem* Nieopatrzni rodzice pozwalają 
wtedy dzieciom rozpalać ogniska i  latać 
z płon^eem: pochodniami w pobliżu cha­
łup wiejskich. Dla większego efektu wy­
wija sią takiemi pochodniami na wszyst­
kie strony, co powoduje, iż snopy iskier 
rozlatują aią w powietrzu. Czyż nie stano­
wi takie postępowanie wielkiego niebez­
pieczeństwo pożaru nawet podezac ci­
chych i bezwietrznych wieczorów?

Gdyby konieczna osti iżność w obcho­
dzi ni.1 sią z ogniem była po nasoycu 
wsiach należycJe pojmowana 1 rozumiana, 
liczba wypadków nieszczęśliwych z powo 
da pożarów musiałaby sią riłą faktu 
zmniejszyć bardzo znacznie.

J, W.
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Wachlarz i kobieta
" Dzisiaj wachlarz stał się; przeżytkiem 1 fi­
guruje najwyżej w gablotkach z artystycz- 
nemi drobiazgami: dawniej jednak był użyt­
kowym sprzętem codziennym i należał do 
rzeczy koniecznych. Widzimy u Hiszpanek, 
używających do dziś dnia wachlarzy, jak 
piękną może on być ozdobą 1 jak podnosi u- 
rok kobiety,

Waehlarz powstał zapewne bądź ta 
jako sprzęt czysto praktyczny,

celem chronienia Się przed promieniami 
słońca, t. j. poprostu jako parasol mniejsze­
go kalibru, bądź też jako oznaka godności, 
jak np. to widzimy w Egipcie, gdzie niewol­
nicy ochładzali poruszańtom wachlarzy fa­
raonów czy innych dostojników. W  tym 
charakterze atrybutu władzy pozostał wa­
chlarz po dziś dzień na dworze Watykań-

1  A U J U I C U I .

skitn, gdzfe podczas wielkich’ uroezystólci 
specjalni dostojnicy noszą olbrzymie wachla­
rze z piór strusich koło papieża.

NajbardzH rozpowszechniony jest
wachlarz w Chinach i  w Japunjł,

gdrfe już dziecko w 1 ;ołysoe otrzymuje od 
rodziców w podaruni u wachlarz jako sym­
bol ukojenia we wszelkich opałach życio­
wych, Wachlarze chińskie i japońskie fa­
brykowano w ten sposób’ że umieszczano 
na sztelai/u z liści bambusowych pióra roz­
maitych ptaków, a później zastąpiono je je­
dwabnym papierem, wreszcie pras dziwym 
jedwabiem. Około IV wieku po Chr. rozpow­
szechniły się w Chinach wachlarze z liści 
palmowych, które dc dziś dnia są eksporto­
wane do Europy & Ameryki.

Również bardzo łubiane były wachlarrn 
w Grecji starożytnej:

hyłjt one płaskie i naśladowały w różnych 
tom ach  liście stylizowane, np- platanów© 
czy akacjowe. Wykonano je z cieniutkich 
desek, lab skóry, dopóki z wyspy Samoa n V 
przyszła m cia  z pawich piór. świetną epo­
ką rozwoju wachlarza spotykamy podczas 
upadku cesarstwa rzymskiego. Wtedy to 
wszystkie nieomal kobiety używały wachla­
rzy robionych n;craz z drogocennych mate- 
rjałów, z kości słoniowej, srebra, złota, wy­
tłaczanej skóry i t. dl

Gd czasu iwutusl* ciuystjapizmiu waefuar* 
\. ztdl w poczet sprzętów używanych przy ob­
rządach religijnych. Przez parę wieków trwał 
zwyczaj, źc Mszę Iw. odprawiano przy udz.*«- 
He dwóch diakonów, Ltdrzy z obu stron ołta­
rza pełnili służbę, trzymając wachlarze u* 
długich dii żl ach i odpędzając przy feto po­
mocy muchy i owady od odprawiającego a*- 
bożerstwt księdza. Jak wspomnieliśmy, za­
chował się ten zwyczaj w postaci szczątko­
wej do dzfl dnia w Watykanie.

Zwłaszcza w czasach Renesansu doszedł 
waehlarz do dużego zna-zer»n ą przedewszyst- 
kiom we Włoszech, gdzie jak wiadomo sztu- 
ki piękne stały na wysokim poziomie, Zdarz*- 
ło się więc, że najsłynniejsi nawei artyści i 
złotnicy komponowali piękne wachlarze * 
drogocennych materiałów. Do XIV wrek® 
wachlarz byl artykułem zbytkownym, dostęp­
nym tylko dla bogatych. I tak wachiarz dla 
jednej z księżniczek lotaryńskicb miał war­
tość ćwierć tnijona dzisiejszych franków 
francuskich.

Również oprawy wachlarzy ciągłe sie 
zmieniały:

były z początku ze srebra, złota, później f* 
szyldkretu. Oto współczesna o nich relacja: ,,**■ 
one w różne wzory ryte, piłowane, wycinam 
ażurowane o podkładach ze złota i srebra, si 
też złocone i malowane najcudniejszemi fs*' 
bami*‘. Wielu malarzy, zwłaszcza XVIII wie­
ku, portretując piękne panie ówczesne, nie za­
pominają nigdy umieścić w ich drobnych 
rączkach pięknegu wachlarza, za któryw 
błyszczą oczy portretowanej osoby.

Tylko jeszcze w Hiszpanjł pozostały wach­
larze sprzętem koniecznym. Są ant przew i­
nię zrobione z koronki zazwj-ezaj czarnej * 
dos*osowane do całego stroju, prnegajacegc 1 ® 
koronkowej mantylli i chustce koronkowej 
na głowie. Gdy się wyjdzie na uczęszczał ” 
promenadę w Madrycie czy w Sewilli widzi *>? 
tysiące wachlarzy, służących raczej do kokie­
towania mężczyzn jak do chronienia się prze® 
słońcem. Również podczas większych uruczf 
stości Czy zabaw narc aowycb jal rp podc/fl8 
walk na arenie nie rozstaje się Hiszpanka ■** 
pwoirn wachlarzem.

Jak z tego widzimy, przestał Syć 'dziaSj 
wachlarz tem ćzem był, chociaż swego cza**1 
stanowił nierm marzenie niejednej kobiety-

Zitmacn u  dygnitarza chińi-ktegn 
w  Pekinie.

H  Pekin. 7 maj®. W  zachodnio] ilzieP 
nlcy Pekinu dokonano w uh. piątek **** 
elwałego zamachu na b. wici mlmetra 
chowania, a obecnie kierownika biura •*' 
nędu wyrhowania, Fang-Tsuinga. Lnu" 
on wskutek postrzałów w głowi.

Encyklopedia.
Ki oków, 7 maja.

Oddawna }u* 'tlffseałem zachwyty moich 
znajomych nad panem Gen lem, który w li­
cznych towarzystw" ■ 1 ndnosir niebywale 
sukcesy jako człowiek niezwykle wykształ­
cony, o plębokiej i rzetelnej wiedzy.

Wobec lego, ie  z twarzy robił na mnie 
wraienie łagndnle móu iąc kretyna, nie 
mogłem jako* uwierzyć w to, co słysza­
łem. Ale fakty były , aktami.

Było to kilka tai temu, gdy spotykam 
inoju znajomą, panią Kalinę.

Ach co za ciekawy wykład o 'Abisynji 
miał u nas pan Genio Mówię panv zna te 
sprawy bardzo dokładnie: cytował staty­
styki-, wie ile zboio konsumują Ablsyn- 
szycy rocznie, zna ich historję, zwyczaje, 
jednem słov’cm wszystko.

Innym znów razem zachwycał się ktoś 
z jego znajomych nad wiadomościami Ge­
nia odnośnie Austrj» /  znoiiru dłuiszy wy­
kład i znowu statystyki, historja, moycza- 
je, jednem stawem wszystko.

Genio stawał się dla mnie zagadką. 
Twarz głupia, a taki wściekły erudyta! 
Wobec tego, ie  mam trochę żyłkę detekty­
wistyczną postanowiłem zdemaskować te­
go czlntweka, który tak wszystko wie­
dział. Zdarzyła się wkrótce świetna oka­
zja, bo Włosi zajęli Albanję, Właśnie spot­
kałem nrzypadkiem o kawiarni pana Ge­
nia, więc ryzykując kawę i ciastko, zaora 
szam 91 dn mojego stolika, aby z niego 
wydobyć jaklei wiadomości,

— Co pan mówi na obsadzenie Alba- 
njit — pytam go popi ostu.

— Albanji? A rzeczywiście, ciekawy to 
kraj. Ma 83.000 km kw., ludność wynosi 
925.668. ludzi, główne towary eksportowe:

haramy, oliwki, skóry nafta, piryt, siarka. 
Największe miasta: Durazzo 38.000 miesz­
kańców. Tirana 85.000, Albańczycy pocho­
dzą po starożytnych Illyrach, ^d X V  wie­
ku nestąpiła duża przymieszka krwi tu­
reckiej, gdyż w tym czasie właśnie stra­
cili niepodległość no I ohate~sk\m oporze 
narodowego wodza Aleksandra Skander- 
bega. Roczny wywóz Albanji wyraża się 
cyfrą 120.000 ton, przywóz zaś wynosi 
ISO.ooo ton. Budżet państwowy w ynosi...

— Niechże nas< da spokój, co mnie ob­
chodzi co wynosił Zresztą podziudam pań­
ską erudycję i pamięć,

—- A  widzi pan, ja te rzeczy traktuję se- 
rjo, studjuję literaturę fachową, badam, 
zastaw ,wiam się, nrar iję ..

Po chwili zain*orpelo wałem go o Abisy- 
nję i Austrję. Znów statystyko, historja, 
zu yczańe jednem slower wszystko.

W  kilka lat później, gdy sprawa Norwe­
gii staia się aktualną znów spotkałem Ge­
nia w towarzystwie. Rozmowa była nie­
zwykle ożywiona: padały słowa Oslo, Nar­
wik. Skagei rak, Kategat, Finlandia* Bał­
kany. Syria, Rumunia i wiele innych. Pan 
Genio milczał jak zaklęty.

— Niechże pan --oś powie o tych kra­
jach! — zwróciła dę do niego pani Kasia, 
Czekamy na pańskie informacje, przecież 
pan wszystko wie, pan taki encyklope­
dysta!

Genio niestety czerwieniał i bladł., wil 
się jak nitki babiego lata i milczał. Bo- 
piero jak ktoś rzucił nazwę miasta Aho, 
a następnie wspomniał coś o Belgji, znów 
spusty gadatliwości Genia się otworzyły.

— Belg ja jest królestwem konstytucyj­
ni m o<l roku 1831, ludność wynosi 0 miljo- 
nów ludności, największa gęstość na km 
kw. zaludnienia 231, eksport roczny mi­
liard i 122 mil jony franków, natomiast im­
port . . .

Przewiałem  m«. w najlepszem miejscu, .

bo nie maglem 'dłużej h g o  wszystkiego 
słuchać. podszedłem ac niego, wziąłem go 
za rękę i odprowadził m ni bok.

— V ój panie! Coś tu jest w nieporząd­
ku. Uchodzi pan za takiego wykształcone­
go, cytuje pan jak z rękawa różne staty­
styki, historję, zwyczaje, jednem słowem 
wszystko, a innym znów razem ni) pan 
nie wie, o rzeczach tak aktualnych i cie­
kawych. Co to wszystko znoazy? — w 
moim głosie drżało, jak to mówią poeci, 
brzemienne w skutki zapytanie.

Byl niezwykle za,kłopotany. Patrzał mi 
w oczy, szukając zrozumieniu i przeba­
czenia,

— Widzi pan, to nie jest takie proste. 
Swego czasu zaabonoumłem wielką ency­
klopedię v’ 38 tomach. Wydawnlctwowspa- 
niaie, tysiące iludraeyj, tablic koloro­
wych, planów' i t. d. Oczywiście musiałem 
ti mieć, więc wpłaciłem pierwsw ratę i po 
pe cnym czasie o 'r^ymolem jeden tom. 
Później tak się złożyło, że nie miałem pie­
niędzy na dalsze tomy i zostałem przy 
tym jednym. 4. ten tom obejmuje właśnie 
literę A  i pół litery B, Stąd, jak pan wi­
dzi, sięgają moje wiadomości tylko do pe­
wnych granic, a ściśle mówiąc do stro­
ny 400.

Uścisnąłem mv w milczeniu dłoń. Nie 
należy naigrmmd się z cudzego nieszczę­
ścia, a zresztą jak mówi pewne przysłowie 
„wszystko zrozumieć, to znaczy wszystko 
p r z e b a c z y ć X e r e z .

Siódemka w życiu człowieka*
Siódemka w życiu człowieka odgrywa szcze. 

gólną rolę. Siedmioletnie okresy znaczą dro­
gę naszego życia jak kamienie milowe.

W  siódmym roku życia kończy się dzieciń­
stwo, a zaczyna się wiek szkolny z jego obo-

wiązuami i nauką. Mija następnych siede*? 
lat, w  czasie których dziecko przechodzi k®*' 
szkoły- powszechnej i zostaje zakończort 
pierwszy etap nauki, kończy się jej przym®* 
W  tym czasie zarówno kościół jak i 
uznaje młodzież za zdolną do samodzielnej 
decydowania o swej przynależności wyZU®' 
niowej.

Pomiędzy 14 a 21 rokiem życia organi**11 
rozwija się i rośnie. Trzecia siódemka odpff' 
wiada l. zw. okresowi pokwitania. Okręt* 1 
jest najważniejszy w życiu młodzieży, pani®* 
waż w tym czasie kształtuje się człowiek ^  
równo pod względem fizycznym jak i P< t 
chicznym Rodzicee i  wychowawcy wiedz! 
doskonale, jak trudny jest len okres i jak1 
pieczołowitości, a zarazem wyrozumiało*® 
wymaga or od starszych. W okresie tym kfT 
stalizuje się charakter młodzieży; złe I dobi 
6kionności w tym czasie mogą potęgowa! ** 
a normalny rozwój fizyczny narażony jest 
największe niebezpieczeństwa.

Ukończony rok 21-szy oznacza pełno!** 
ność prawna. a

Pomiędzy 21-szym a 28-mym rokiem tf ‘ ° 
młodzież zdobywa sobie stanowiska społf®^ 
ne, kończy studja, rozpoczyna kai jerę zasfj 
dową i wywalcza sobie niezależność ekon®' 
miczną. , j

W  35-tym roku człowiek ma zupełnie 
ustalony charakter, ma rodzinę, pracuj* 
swoim zawodzie i przygotowuje godnych “  
bie następców. .

W  dalszem życiu okresy siedmioletnie 
się też wyodrębnić, aczkolwiek nie s? one 
wyraźnie widoczne, jak dotychczas. 3ó 1
czyli 5 razy 7 stanowi przeciętnie pół — 
Oszczędnie i mądrz s szafując siłami i 
wiem, osiągnąć możemy przeciętny Hie 
równy dziesięciu siódemkom. i
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KRONIKA.
Wymiana banknotów zlotowych 

w odcinkach po 5 i 2 zł.
(—) Kraków, 7 m y  a. Zwraca się vwin< 

publickrtaści, f i  odcinki banknotów 5-tio 
I 2-złotowyth bą>» wymieniane w Janku 
Emisyjnym w Polsce w Krakowie i jego 
oddziałach na prowincji w terminie do ‘0 
maja br.

W  dniu 7 maja br. mija ostateczny i* r- 
... i wymiany banknotów Banku Polskie­

go, opiewających na 100, 50, 20 i 10 złotych. 
Po wyżej poi,*' nych terminach tracą wspo­
mniane «• i kr ly wartość ustawuwegw 
środka płatnYzega I d la te g o  w intoresie 
wszystkich Ie :y aby znajdujące się jesz­
cze w ich posiekaniu banknoty Banku Pcl- 
s * i o zostały wy.nienione na nowe bank- 
noty Banuu Emisyjnego w Polsce.

bodatkuw* rejestracja lekarzy 
3 służby sanitarnej.

Kraków, *7 maja. Izba L> karska w Kra­
kowi*. zawiadamia wszystkich ■ tkamy, lo­
ka rzy-dentystó w, tech.iików dentystycz­
nymi uprawnionych i nieuprawnionych, 
położne i felczerów, zamieszkałych w Kra­
kowie, którzy nic zgłosili! się w dniu 8 I 7 
maja br. w biurze izby Lekarskiej, ulica 
Krupnicza 11a — stosownie da Komunika­
tu ogłoszonego w „Geńcu Krakowskim", z 
dnia 1 maj-i br. — że winni <.yłos>ć się w 
tern»nie M a tk s w fa  dnia 8 maja br. w 
czasie od od godz. P -12 I 13—16.

Kto w tym terminie nie zgłosi się po 
odbiór kwfatftjonarjusza — może narużić 
s'ę ma to, że mie otrzyma karty przydziału 
spiiryi nsu, względnie na inne humsekwen- 
oje ze strony Gesunidheitskaminer.

laba Lekarska prosi wszystkich należą­
cych do wyszczególnionych zawodów — 
tak ąryjczyfców jiak i żydów — o zawiado­
mienie si ycn kolegów o treści niniejsze­
go Komunikat a.

N ie n M o -s t M a  wymiana repatriantów
obejmie 60,000 osób.

£ -) Warszawa, 7 maja. W  związku z u- 
godą zawartą pomiędzy rządem niemiec­
kim 1 sowieckim w sprawie wymiany u- 
chodźcós r za«zyn! >ą jui napływać do War­
szawy p u .y r  e liczniejsze transporty re­
patriantów z i".wetów.

Na dworcu głównym i na dworcu W °i- 
szawa-Proga komitet samopomocy społe­
cznej organizuje dla nich pomoc żywno­
ściową, zaś Polski Czerwony Krzyż pomoc

sanitarną.
Najwięcej, ho 1/00 osób przybyło dotych­

czas z Białej Podlaskiej, 300 z Białegosto­
ku, zOO z Wilna, i 50 z Włodzimierza Wo­
łyńskiego. W  najbliższym czasie ęcz&kiwfi 
ne nadejście dt Isze; parrji rep* rajantów. 
Ogółem, w myśl zawartej ugody powróeió 
ma z sowietów do swoich przedwojennych 
miejsc zamieszkania na teranie rtrefy inte­
resów niemieckich 60.000 osób.

Drukarnia banknotów 
w pełni ruchu.

Nauka piyimtiu 
W Generalnym Gubernatjrsfwle.

(= ) KrnkvW, 7 maja. Zrrządzenla Gene- 
ralneno Gubernatora dl > okupowanych 
poleklbh obszarów reguluje kwestję pry­
watnego nauczania w Generalnem Gubcr- 
n itorstwl.

Na mocy tego zarządzenia nauczanie 
prywatne poza obrębem szkoły może od­
bywać się za zezwoleniem od»osnej okrę­
gowej rady oświatowi j. Zezwolenia udzie­
la się na pisemne podani, na « ire- jedne­
go roku, może ono być jednak każdej 
chwili odwołane. Po upływie roku patent 
może prosić o przedłużenia zezwolenia aa 
dalszy rok. Zgody aa udzielenie zezwole­
nia można .od nówió w razie brak a konie­
cznych KW&LTikaeyj zawodowych,, polity­
cznych 1 moralnych. Powyższe zarządzen|ę 
Generalnego Gubernatora weszło w życie 
w dniu 1 maja.

Ustanowienie rad żydowskich.
(= ) Kraków, 7 maja. Ukazał się dzien­

nik roZjjorządzeó Genea alnego Guberna­
tora, część II, nr. 32 fe dmńa 1 maja 1940 r., 
Ltóry zawiera: Drugie nosta/nowienie wy. 
koiniwcze do roztkxrządzenia z dnia 31-go 
października 1939 r. o leśnictwie ii łowiec­
twie w Generalnem Gubernatorstwie, oraz 
pierwsze postanowi'de wykonawc&e do 
irtrap .rząd, mit. z dnia 28 listopada 1939 r. 
lo ustanowieniu rad żydowskich.

] 'owyżezy numer dziennika rozpwraą- 
dzeń moż la nabywać w urzędzie wydaw­
niczym dzicna.ika Kiraków I, skrytka po­
cztowa 110. Abonenci mogą Wpłacać pre­
numeratę na pocztowe konto czekowe 
iWarszawa Nr. 400.

Warszawo, 7 kwietnia. — Wydanie no­
wych baknotów Banku Emisyjnego oraz 
wymiana starych zwiększyła zaintereso­
wanie państwową drukarnią banknotów. 
Panuje w niej obecnie olbrzymi ruch, jak 
w jakimś irielkim zakładzie przemysło­
wym. Zadaniem drukarni jest wydrukowa­
nie w ciągu dość krótkiego okrecu czasu 
odpowiedniej ilości nowych banknotów, 
btóraby pozwoliła na wycofanie starych.

Drukarnia emisyjna została założona w 
r. 1926 przez prezydjum rady ministrów i 
Bank Polski. Zadaniem jej było drukowa­
nie banknotów, stempli sądowych, marek 
pocztowych i rozmaitych papierów w3rte­
ściowy uh dla celów państwowych. Przed 
założeniem drukarni emisyjnej państwo 
polskie musiało drukować swoje papiery 
wartościowe zagranicą, częściowo w Wie­
dniu a częscio' m w Londynie.

Drukarnia ta jest wyposażana w najno­
wocześniejsze maszyny graficzne, a zwłasz­

cza w maszyny de drukowania banknotów.
Obok maszyn nieuiiockieh znajdują się 
tam również i maszyny angielskie. W  cza­
sie ostatnich działań wojennych w drukar­
nię trafiło kilka odłamków bomb, ariłszcza- 
nie jednak byłe stosunkowo nieznaczne, 
tak, że obecnie można było orzystapD do 
drukowania nowych banknotów. W  ciągu 
ostatnich miesięcy wydrukowano w tejże 
drukarni nowe banknoty Banku Emisyjne­
go, stf mple rozmaitego rodzaju i inne dru 
ki. Dzisiaj o.ukarnia zatrudnia okute 700 
Osób.

Specjalne urządzenia drukarni nie pozo­
stawiają wiele do tyczenia. Wnuka kuch 
nią może uchodzić za wzorową. 1 )tok niej 
stoją do dyspozycji pracowników dwie 
wielkie sale jaJslne. Robotnicy, poza cie­
płą strawą, za którą płacą zaledwie 3(f g ro- 
szy, otrzymują również ćwierć kilo chleba 
w cenie 15 groszy. Istnieje również pora­
dnia lekarska oraz stacja dentystyczna.

Zbiórka ksiąźęk
d h  polskich  je ń c 6 w  w  N ie m c ze c h .
Krrlów, 7 maja. Za zezwoleniem władz 

niemieckich Polska hfMCA w porozumie­
niu i przy pomocy Polskiego Czerwonego 
Krzyża przystąpiła do akrji zbiórki ksią­
żek dla m ikY.h jeńców, przebywających 
w obozach w Niemczech. U związku z po- 
wyższem akazały się aUs/e wzywające 
społecz1 Ytwo do wzięcia udziału w tej 
akcji. Cfiarowy waó można książki zaró­
wno tfćśęi naukowej (podręcznie.,, słow- 
nuri itd.), j* k i beletrystycz lej, powieści, 
nowele, pamiętniki, opowiadania). Z ki ią- 
ieK tych robione będą komplety, która bi - 
dą wysyłane do poezczególnyrh obozów.

?  izatem ołiaron ywać można kwoty pie­
niężna na zakup książek. Dary w ksiąź- 
Kach przyjmują następujące nlacówki: 
Polska YMCA, Krowoderska 8 (wejścit 
od nl. Biskupiej), Księgarnia Gebethner I 
Wolff, UyneK Główny 23, Księgarnia 
„Nauka r Sztuka" Leśniaka, Podwale 7, 
Firma „Blok" Cz. Łapineri, nl. Mogilska 
(I Osiedle Oficerskie), Polski „iwany 
Krzyż, Pieraekiego 19, parter, Księgarnia 
Krzyżanowski, Rynek Główni, Księgarnia 
St. Janicki, Rynek Podgórski, firma Jan 
Szelak, Zwierzyniecka 15.

Kwoty pieniężne .ule-y składać w na- 
stępiij icyrn placówkach: Polski Czerwo­
ny Krzyż, thenckiego 19, Komunalna Ka­
sa Uszrzędności, Szpitalu: 15, Akcyjny 
Bank Hipoteczny, Rynek Główny 21, bank 
Handlowy, Rynek Główny 47, Kom. Kasa 
Oszćz. Pow- Krakowskiego nl. Pijarska 1, 
Bank Dyskontowy Warszawski, Rynek

Główny 25, Bank Kredytowy, Rynek Głó­
wny 35, tank Zw. Snótek Zarobkowych,
Ryneł Główny 8.

Apelujemy do całego spoi "zeńrtwa, aby 
w akcji tej wzięło jąkiiąjtłumniejazy u- 
dział, Niema chyba ani jednej rodziny, 
której członek nie znajdowałby się od sze­
regu miesięcy zdała od rodzin., i domu. 
Naszym rodakom należy przyjść więc z 
pomocą i posłać i n dobrą k uą*kę, która 
może im zastąpić przyjaciela i rodrinę, 
Nie wątpimy, że w akcji tej nie zabrakr ie 
nikogo.

Kontecrirr roboty wiosenne.
(--) Kraków, 7 maja. Ostra zima spowodo­

wała tv wielu miejscach szkody, % powodu 
zmarznięcia zasiewów. Z nastaniem miesiąca 
maja nadszedł ostatni czas rozstrzygnięcia, 
czy przeoranie zasianych pól je»t konieczne, 
mzy też nie. Słabo »ehu'lząee zasiewy należy 
przez staranną opiekę ( użycie leKko rozcień­
czonych sztucznym nawozów azotowyeh do­
prowadzić do lepszego stanu, celem szybkie­
go naprawienia szkód wyrządzonych mroza­
mi.

Przy sposobności zasiewu przeoranych 
gruntów jest też czas pomyśleć o poczynie­
niu koniecznyeL zapasów paszy. Zielona ku­
kurydza, wyka, łubin stanowią dobrą rezer­
wę paszy iia jesień,

W czasie orani* należy zwracać baczną 
uwagę 1.1  to> abv powierzchnia ziemi była 
be zwarnnkowo sucha; ziemia zorana w sta­
nie zbyt mokrym jest na ten rok straeona.

Niejednokrotnie może okazać się pożyte­

czne walcowanie zasiewów ozimych, a nas
wożenie ozimi,.y może poprawić sian zbio­
rów. Do walcowania nie należy używać gła- 
dkftegn walca, ale raczej walca pierścienio­
wego lub typu Cambridge. W przeciwnym 
razie za walcem gładkim musi postępowań 
lekka brona, celem uniknięcia strat w wil­
gotności gruntUł v

Łąki i pastwiska włóczy Się, najlepiej 
przy pomocy sporządzonego przy gospodar­
stwie pęka gałęzi lub krzewów. Także i W 
tym zakresie zadanie azotniakćw może jesz­
cze poczekać.

Świeża trawa na pastwiskach jest paszą, 
zawierającą niezmiernie wiele białka. Z tego 
pow udu w pierwszych dniach wypędzania 
bydła na świeżą paszę należy koniecznie do­
karmiać suebą paszą (stoma, buraki paste­
wne, siano), w przeciwnym nowiem razie 
świeża pasza nie daje pełnych korzyści, a' 
ponadto może łatwo wystąpić u bydła zatru­
cie białkiem.

Dcdatnfe wynilg" obła\.-;* policyjnej 
w  Warszawie.

(=) Warszawa, 1 maja. Dzięki energiez- 
nuj akcji władz policyjnych, rozwielmo”,- 
riiony po wojnie w Warszawie i okólii ach 
podwe rszawskich bandytyzm znikł. Po­
licja likwiduje c raz więcej sprawców; 
świeżych i dawnych napadów bandyckicu. 
Liczba rabunków, które jeszcze tak nieda­
wno były na porządku dziennym, rmn^ej- 
szt się stale, podobnie, jak i Ilość kra­
dzieży.

Ostatnio, po dwóch napadach na ul. Pa­
wiej w Warszawie, wywiadowcy po dłu­
gich obserwacjach wpadli na trop zuchwa­
łej ezajki baórftytów, złożonej z 9 oprysz- 
ków, wśród którynh znajdowały się dwie 
kobiety. Aresztowano ich w pięciu molU 
nacn, mieszczących eię w rozmaitych pun­
ktach Warszawy.

Na ezelr bar ety stsł Kazimierz Wawro- 
ćki. W  melinach zńaiez: ono, oprócz brona 
i narzędzi do ■włamań, wiele towarów po­
chodzących z kradzieży. Jiak j&taljuo, 
bandyci dokonali bardzo licznych napa- 
dórr z bronią w ręko. przyuzem nie o o j -  
szło się bez ofiar, Podoza» tej zbrodniczej 
działalności w ostatnich miesiącach ban­
da dokonała aż 10 morderstw na osobach, 
na których mieszkań'; czy przedsiębior­
stwa dokonano napadów

Z - r tą i  Komisaryczny fabryki
SZNUROW ADEŁ I NĘCI

Józef Geizhals
K ra k ó w , Rękawka 32

ura: —a  wsEyirtftielj dlużnitów r w i I t  n.wn't. 
nryeli Bategtośoi, oraz w ierzycieli do z -losze- 
„ ja  s w jo i  prot ‘Ti ji oduw«(3j"aayiiii ilokuuiwa­
tami (odpisy raohimków. weksle, czeki) do dn. 
15 maj: I94e <r biurze firm y. P - tem terminie 
Jjadoo prwtepeje nie. tądą  .oznawpine.
14766 ZA R ZĄ D  K O M IS A h t CZNY.

GRUŹLICA PŁUC
: sflegin .eoie, uawet zaei.ar/.aią astaue. katary tola- 
dka, 1 am iepit ż61eiov,e żółtaczkę chorokj nerek 
l w atioby, wyłecza epeoyrik zagraniezny Pinu*—  
Salwator leozy pu ) gwarancją za zwrotem pie. .edzy. 
P rz y jd ą  chorych od 9— 12 3— 6, w reńnzlolo 9— 12. 
Prawdziwy Pinnz—£ alwal ir. specyfik adgranlcztiy,, 
uznany p-zev> słynnych lekarz, ja k o  Środek nieza­
wodny i i warantowany. — Obecnie przeniesione La- 
boratorjumi Krakdw ulica Jluai 49, nJe zkan 1.

Porady dla chorych bezpłatnie 864k

D R Z E W O  S T O L A R S K IE
ja k : świerk, jaw or, buki itp. 14789

D Ł S K ' B U D O W L A N E
13, 20, 26, 32, 88, S0 m /m  - -  łaty  i  rygle  dostarcza 

' ze składu :
B. ŁO B D C K I i S K A , KrM tfw, ul. Warezan tka 3 «

Telefon Nr. 115-55.

PIOTR BERZINS.

Błękit moc
i m a d  k m y m e m  g r y .

25) J-----------
, Książę by] zly. W  swej naiwności są­
dził. ie Jenny, olśułęńa iego propozycją, 
rzuci mu się natychmiast w ramiona. — 
Omylił się, co wprawiło go w zły humor.
, — Dani pewno myśli ciągle jeszcze o 
pĘm hołyszu!

Słowa te podziałały na Jenny jak po­
liczek.

— Proszę nie zapominać. v.e ten hn]ysz 
Uratował mi dzisiaj życie i że był bliski m 
st-nszliwego podejrzenia. — Przecież pan 
chyba zdaje sobie sprawę z tego. że byłby 
niewątpliwie skazany na śmierć, gdyby 
?ie znalazł się prawdziw”  mo-de-ca i 
świadkowie którzy widzi tli morderstwo?

— Ni© sądzę, aby piani wdizięcemość zo- 
bowiązywała panią do pójścia za niego za 
hiąż. Jeśli pani uważa za stosowne, to ku- 
buny mu jakiś piękny prezent i cała cptra- 
^a będzie zlikwidowana.

— A jeśli om mnie kocim?
. — Jeśli naaiia naprawdę koc"; ’ , 1 o nie 
będzi© pani narażał na życie _pełin'_ trosk 
i  niewygód. Zrozumie, że pani iepiej bę- 

przy mnie, niż przy nim.
~  A jeśli ja go kocham?

Piąni go nie kocha Słyszałem prze­
le ż , jak pani awpowi idał.°. swoje poglą­
dy na temat miłości i maTteństwa.

.Jenny już po raz drugi odniosła wraże- 
jaąby ją  ktoś mierzył w twarz. Tym 

jednak cios spollsał .ią zasłużeniu

Poco puMu zna t wypowiadała tego rodza­
ju poglądy, których potem musiała się 
wstydzić? Była jednak winna wdzięczność 
także i księ< iu, który pomagał im w wal 
ce - ■ wolność. Nie mogła więc teraz zirażać 
go do _8iebie.

— Niech pan teraz idzie do siebie. Pr se® 
te kilka godzin zastanowię się nad pańcią 
propozycją i jutro dam panu oJpowaedź.

— ’A ja  myślałem...
■— Myślał pan, że spędzi pan ten pora­

nek u mnie? Pian da?
— Jeśli mam być szczery, to tak..
— Niemoty przeliczył eię pan. Moje trze­

źwe zapatrywania eię na żytie ni > jest aż 
tak skrajna, abym odrazu musiała speł­
niać to, co pan sobie uroił. Lepiej będzie 
jeśli teraz się roz«»tauiamy di powrócimy do 
tego tematu w fceuy, kiedy będziemy wypo­
częci. Dobrze? —

Jenny wyciągnęła dłoń do księcd... 1 rie 
pozostawało mu nie innego, jak tylko dłoń 
tę ucałować i uścisnąć na pożegnanie. U- 
ozynił to, choć miał szczery ™imier por­
wać Jenny W ramiona i zinumć ją  d« ule­
głości. Było eoś jednak w je j j ■" auui i za­
chowaniu saę, co m  azało go do respektu.

— Dobranoc — szepnął i powoli wyszedł 
na korytairz-

Jenny z westchnieniem ulgi zamknęła 
za nim drzwi na kluez i  z zadowoleniem 
wyciągnęło, sic na łóżku. Za chwilę seata 
już zdrowym, kamiennym dnem młodości. 
Błękitna noc ustąpita sfonec - Lcmn dniu, 
kiedy nareszcie Jenny odooczeta po kosz­
marnych przeżyciach kiłfcu ostatnich go 
dzin.

X IIL
Holman demaekuje się.

Wolnym krokiem podążał Dolman do 
swego hotelu. Mieszkał w „Grand Motel 

jesreza większym i wspanial­

szym hotelu od „Metropołe‘u“ . Służba już 
krzątała się po korytarzach, kiedy Hol- 
man sibanął pa zefl drzwiami hotel a. Portjer 
powitał go  usłużnym ukłonem.

— Było kilka telefonów do pena a de­
pesze postawiłem na stole w pańskim po­
koju — raportował.

Dziękuję. Zmarnowałem dzisiejszą 
noc na zabawie* teraz kładę się pać, ale 
pr $zę miaie o dziesiątej obudzić. Mam za­
mówioną ważną konferencję.

— Zostawię odpowiednia notatkę moje­
mu następcy. Zmieniam się za godzinę, 
ale może nan być spokojny. Dopilnuję, a- 
by pana w porę obudzono.

— Dziękuję.
Molman uda] hie do swegu pokoju. Po 

drodze m /ślął głęboko nad optatniemi wy­
padkami. Może zrobił błąd, rrie moińąc 
Jennj jak się sprawa naprawdę przedsta­
wiał Może byłoby lepiej, gdyby nie opo­
wiadał jej o smutnej przyszłości życia w 
dwóch pokoikach, wśród troi k i niewy­
gód? Może Jenny nie wplątałaby się w tę 
całą historję, gdyby wiedziała...

Teraz jednak było już za póś no ta tego 
rodzaju rozmyślania. Trzeba było odpo­
cząć, a za raz z rana powrócić do Jenny. 
Nie powiedział je j przecież nawet, gćzY 
mieszka. Gdyby coś zaszło — to Jenny nie 
wiedziałaby nawet, gdzie go ma szukać. 
Szybko podbiegł do telefonu i rzucił w 
mikrofon polecenie:

— /a r  rano proszę posłać ousiet róż 
pannie Pinkston r.o hatelu „Metropole" i 
dołączyć bilet, że proszę o zatelefonowa­
nie do mnie.

—• Słueham pana. Zabrzmiała odpo­
wiedź.

Teraz Holman mógł rozebrać się ł  po­
łożyć się spać...

m m m

Zbudził go dzwonek telefonu, .Przyzwy­
czajony widocznie do tego systemu budze­
nia, Molman podjął słucii iwkę.

■— Jest godzina dziesiąta )>wzę pana. 
Bukiet róż posłaliśmy do hotelu Mctropo- 
le. Jakie pan wyda rozkazy?

— Dziękuję, prosię mi przysłać za pół 
godziny śniadanie i sekretarza.

llolman s z y b k n  wyskoczył z łóżka ń po­
biegł do łazienki. Nie wyspał się, ale myśl, 
że za godzinę zobaczy Jenny, dodawała mu 
sił. Prędko uporał się z ubieraniem się, 
tak- że gdy wniesiono śniadanie — był już 
gotów, Równocześnie zgłosił się sekretarz, 
któremu Hoiman podyktował odpowiedzi 
na otrzymana wczoraj depesze. Teraz był 
w,olny i mógł pobiec uo Jenny.

Wychodząc, z hotelu, zastanawiał się nad 
rozwojem wypadków i w M y  nasunęło mu 
się n* myśl, że zostawił księcia obok Jen- 
ny_ i że ten mógł wykorzystać okazję do 
ubi. gnięcia go. Roześmiał sie jednak na tę 
myśl — Jestem widoi znie dobrze zako­
chany —r pomyślał, skoro pa*zejmiuję się 
takieemi urohiaagami. Mimo to jednak 
] rzyspieozył krotka. Za chwilę był już w 
hotelu „Metropoie"*

Tuta; nic się n'e zmieniło. Goście za ża­
dną cenę nie mogli się dowiedzieć o trage- 
dji, jaka się rozegrała w nocy. Dyrektor 
siedział wprawdzie w więzieniu, ale jego 
zastępca, powiadomiony u wszysikieim 
przez pelc ie, już urzędował od wozesneigo 
ranka i załatwiał^sprawy, tak, aby nikt nie 
mógł podejrzewać zachwiania się przedsię­
biorstwa. Na jogo prośbę rewidowano całe 
urządzenie kaswna, nprawdzano ruletę i in­
ne stoły do gry. oraz pieczętowano na no­
wo, tak, aby wieczorem można było uru­
chomić sale gry bez żadnych zmian.
- JĆCiąg dalszy nastąpi).



„GOyiJEC REAKOWStCr- m . 105. Wtorek, 1 maja 1340.

KRAKOW SKA HUTA S ZK ŁA
Kraków, ul. I  lpowa 3,

te lefon 171-88

dostarcza, fla s zk i, ora: skupujo 
w  każdo j ilości białą i p ó łb iił?  

s tłu c zk p  s zkla h d . t e s t

Z H ca iro cz iooE d tzB io r i
. KUPNO SPRZEDAŻ

Biuru Filafoiistsiczno T. GryŁews
W A R S ZA W A  Królewska 35, m

ud 11-ej do 17-r-j. S99k

zaczynamy sozon od 10 maja
N u  gwarantujemy regularno- 
i .  zahi.HP" leczniczych, - pa­
satem judnak pobyt bodzie 

w warnnkaen dogodnych.
DYREKCJA

8S5k

O T W A R T O

Ujwozuczainie ksitfek
, „ EKT— R KpAKOWSKI*

2}anząd Komiso-ryc-my 
Kraków, ul. Po^edbfca ’ 8 (róg 

Ucodizjiiąj) 1

L f  I.Z- 
D E N T Y S T  . . CA)
poszukiwany za' 
raz. Podać warun 
k i: Jarosław,
Świ ątnicki, Kilitl 
skiepo 7. 930k

BUI - T  IWA
(wy) wyk walili 
1 owana, potrzeb, 
na. Bar Pomor­
ski, M ikołajska 
'i. Pierwszeństwo 
wysiedleni z nie­
mieckim. 14710

PO TRZEBN Y
cukiernik. Zgłu 
Szenia św. Krzy
ż a 11 (praeou 
a ia ), ' 14677

SZUKAM
pomocnika pie 
karskiego do stru 

dli. Zgłoszenia : 
waru-akami: Go 
nieo Krakowski 
Kraków, —  „Nr. 
1467ó“ . 1462f

ZAPRASZAM
emerytko, Chęt­
nie nauczycielkę, 
do. wspódnegó -gp* 

„ 's.tWL, eweo 
tualnie na za 
rządczyńię domu 
do sam otnej oso­
by. Zgłoszenia: 
Goniec Kraków, 
ski. Kraków. „N r 
14666“ . 146-6

OSOBY
uczciwej do wszy 
etkiego, z g o to ­
waniem. poszn- 
KUję. W iadomość 
Krupnicza 22, 
Cukiernia. 14678

PO SZU K U JĘ
dziewczyny ra 
kilka unj w ty­
godniu oraz do 
prania. Syrokom 
li 22 m. 4, mię 
dzy 8- -10 rano.

14722

S ŁUŻĄCA
potrzebna. Goto 
wanie — praca 
domowa Ghłopi- 
cbiego 1, p irter. 

i ■■■ ’ 14.29

F R Y Z JE R
damski lub , fry - 
ajerśka — potrze, 
bny zaraz. Sen:.
t( rSka 21.

14778

d o c h d d z a c a
mludsZa potrzeb­
na. Kraków, Re­
ma ' 6/6, Osiedle.

- 14767

F R Y Z JE R A
męsko-damskiego 
lub męskiego po. 
trzeba. Grzegó­
rzecka 100, Fry- 
tiernia. 14757

N A U C Z Y C IE L
gry na akordeo­
nie, mówiący po 
niemiecku na­
tychmiast poszu­
kiwany. A leja  
Krasińskiego 20 
Zn. 5. 14801

S7EW CA
do wyrobu obu­
wia drewnianego 
poszul u je sie. — 
Kraków Pilsuo 
skiogo 6, portier­
nia. 14528

Z A JM Ę
sie i ospodar- 

stwem dom-owem
u i samotnej oso
by, w miejscu 
lub wieś. Posia­
dam długoletnią 
praktyko. Agen­
da, S-enna 2 

„Sumienna**.

M ŁODA
panna z gimnaz, 
poszukuje jakie­
gokolwiek zaję­
cia. — Łaskav. e 
zgłotaenla: Go­
niec Krakowski 
K ra k ów ,.—  „Nr. 
14681“ . 14681

W ŁA D A M
jeżykiem ni: ńuę 
cui-L, polskim, 
czeskim i francu 
skim (w słowie i 
piśmie), pisze na 
maszynie, Poszu 
kuje odpowied 
niej posady. -  
Oferty kierować 
Goniec Grabów 
ski! Kraków, „N r 
14662*77 L*ó62

UCHODŹCA
sierota szuka po 
sady. Nowowiej 
ska 8, m. 5,

14667

L A T  22,
zd-atam ma 

tnry gim .'. Szu­
kam zajęcia. — ■ 
Zgłoszenia: Go.
ni«c Krak., K ra­
ków, „Nr. 14687“ 

14687

K U C H A R K A ,
dzielna gosp ody ­
ni, lezyk niemie- 
c t i, z dobremi 
świadectwami — 
poszukuje pracy 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski 
Kraków, „Nr. 
14720“ . 147 „0

M ŁODY
inżynier, Polak, 
szuka (jakiejkol­
wiek roboty v 
warsztatach, siu- 
sarniach, biurach 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr.
14716“ . 14726

Z A JM Ę  S IĘ
Gospodarstwem, 

kuchnią, dziećmi, 
szyciem. Kraków, 
Batorego, kiosk.

14758

A B S O LW E N T
farm acji z prak. 
tyką szuka pra­
cy. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski. Kraków „N r 
i /1800 . 14800

K u p n o

P IA N IN A
kupi mu tyk za­
płaci dobrze. Go­
niec Krak., K ra­
ków „N r. 14884“  

14384

Z Ę B Y
sztucza- stare 
wszelkiego rodza­
ju  kupuje, tli.. 
Staszic: 11, m. 1 
popołudniu.

14603

h u l a j n o g ę
row: row ą Łupie 
zaraz. Star: wiśl- 
na 12/22, Oficyna 
lewa. 14653

K S IĘG O W Y
organizator nie- 
1] ieeki maszyno­
pis, wolny. Zgło­
szenia: Goniec
Krakowski, K ra­
ków  „N r. 14799“ .

■14799

D Y W A N Y  
P E R S K IE

garderobą, inne 
ruchom ości ku­
puje komisowo, 
gotowką. Dom 
Ko l Nowy, Kar­
m elicka 41 a.

PI (NINO
Inb fortepian, ku. 
pie. Zgłoszenia: 
Goniec Kraków,, 
Ski, Kraków, „N r 
146u5“ , 14665

wyrobow csn.entowyca, dachówek gąsiorów, płyt 
dnlke.jych, posadzkowych, krowążńików, rur ka-.afi- 
yjnych, cembrowin etndziennyeh, wyrabia wytwórnia.

U D L S K O N A L O N E  M A S Z Y N Y
do
ehodnl 
zaeyjnych,

maszyn do wyrobów cementowych 14790 
„M A S Z YN O B ET“ —  KlamCns Ju ln  
Kenty, Krels Blelitz Obercehleslen).

Maszyny wolne od opłat celnych z terminową dostawą 
utiformacje i zamówię a przyjm uję osobiście w Krakowie 
przy ul. Garbarskiej  ̂ ł, m. 4 we wtorki, środy i czwartki 
każdego tygodnia. —  Na żądanie cenniki i prospekty. — 
Dla byłych i nowych OdbiOieów maoŁj-n* dostarczam wa­
gonowo portland omneat z Ostoberschlesischer Zementfabrik.

ZŁO TE
przedn-iuty, sta­
re zęby kunie 
Florjańska 3/8.

14807
LISA

srebrnego kupią 
Zgłoszenia: Go
niec Kra k o s k i  
Kraków, „Nr.
14741“ . 14/41

K U P IĘ
piec kuchenny. — 
Krowoderska 52/1 

14725

■ K U P IĘ
ścianką -wiedeń 

„ stolik i krze 
sła do przedpo 
koju, szafą kpm- 
bin jwaną, tap 
czan, stół i k-ze 
sła pokojowe tył: 

nowoczesne
w dobrym stanie. 
Oferty: Kolberga 
15 m. Ll.

14727

G AR D ER O BĘ
damską, męską, 
dziemńaą kupują 
K r ików, W ielo­
pole 10, Wyrwicz, 

14760
F O R TE P IA N

kupi muzyk, za­
płaci dobrze...- 
O ferty: Góniec
Krakowski, Kra. 
ków, „N r. 14775“  

14775
U B R A N IE, 

B IE L IZ '. 10- 
SZCNĄ

w każdym sjauie 
kupuje. Na żą­
danie przychodzą 

o domu. Józefa 
42 mb 2. 14787

B 12U TER JĘ
złotą, kupią, naj 
epi„j zapłacą. — 

P i Jabłonow- 
EKich 7, m. 4 — 
godz. 11—1, 3—6, 

1 (615
M ASZYN Y

do szycia używa­
ne kupuje Kri- 
scher, Zwierzy­
niecka 6. 14535

NOSZONĄ
męską garderobą 
kupują —  plącą 
dobrze: Gazowa
11/14. 14206

K U P U JĘ
wszystko. Staro- 
wiślr a 12/22, o fi- 
cyna le wa.

14654
G AR D ER O BĘ

NOSZONĄ
mąską kupują
plącą najwyżSz 
eeną, na żądanie
przychodzą do 
domu. Józefa 22, 
sklep narożny.

14628

K U P U JĘ
noszoną gardero 
bą, obuwie, bie­
lizną, plącą na j­
wyższe eeny. — 
Kraków, Staro- 

i sin: 54, IV  p „ 
mieszkanie 20. 
front. Przyonudzą 
dc Jemu, bez zo 
bowiązania.

14788

K U P U JE
wszelkie znaczki 
pocztowe: „F ila . 
folia*1, Kraków, 

Długa 1 1. 14784

K I'P IĘ
okazyjnie maszy­
ną do liczenia. 
Zgłoszenia z po­
daniem eeny do 
Gońea Krakow­
skiego, Kruków, 
Nr. 14792“ .

14792

NOSZONE
ubranie (średni 

zrost), płaszcz 
bielizną kupują 
prywatnej rą- 

Proszą kiero­
wać zgłoszenia 

ceną do Gońca 
Krak., K fąków, 

Nr. 14782“ .
14782

ki

S ŁO JE  w e c k a
kupią. Bmilewiez 
Kraków, A leja  
Krasińskiego 21.

14711

K U P IĘ
ubranie sportowe 
ciemne. Mazowie­
cka, Piekarnia 
Malik. 14756

PO' /U K U J 4
—2 dobrze te- 

trzymanych ; dy­
wanów perskich 

niebieskiego 
lub srebrnego li.

Albja Kra­
sińskiego 20m. 5.

] 1802

K U P IĘ
okazyjnie syoial- 

, jadainią, boł_ 
poduszki, kre­

dens k achenny. 
Zgłoszenia: Ja­
giellońska 10 /6.

1 IJ15

SREBRO
stołor.D i inne 
kupie. Florian 
ska 3/8. 14806

S TA R E  Z Ę B Y
kupuje i przera­
bia Zakmii den­
tystyczny, Dietla 
60. 14915

H A L A
M EBLOW A.

Wiślnp 4, kupuje 
wszelkie urządze­
nia mieszkanio­
we, biurowe, skle­
powe —  płaei go­
tówką najwyższe 
ceny. 14633

K U P IĘ
żelaz: o elektrycz 
ne, kuchenką ga­
zową aparat fo ­
tograficzny, — 
płaszcz aam-ki, 
mąski: — Staro­
wiślna 12/22, o fi­
cyna lewa

14650
P IA N IN O ,

fortepian, sypial­
nie, jadalńią ku­
pią zaraz' tylko 
pryw utnie. Z ,łu - 
szen'o: Gonico
Kr: kowski K ra­
ków „N r. 14657".

' 146F7
F IL A T E L IS T O M

najkorzystniej 
spieniąża zbiory. 
„M nndns", K ra­
ków, Rynek 37.

13764

ZN A CZK I
pocztowe, rów cięż 
wiąksze partje — 
stale kupuje: — 
Majchrzak, Rą- 
dziwiłłowska 19/7 

i 1052
P IA N IN O ,

fortepian knpi 
prywatnie profe- 
. orka. Zgłoszenia 
Goniec Krakow­
ski Kraków „N r 
13971“ .

FUTRO
damskie, kilim, 
palto meskie, su 
knią letnią dam­
ską, palto mą 
skie, apar„t 
togr., damski 
garek firanki 
sprzeda Pośpiech 
Starowiślna 21.

14457

FOt OBRa FICZ
N Y

duży aparat naj 
nowszej konstruk 
eji, patefon, har- 
monją, fortepian 
angielski, zega 
rek Zenit, maszy 
,.ą pisarską -  
okazje: Karmeli 
oka 17 —  biuro 

14383

M ASZYN Ę
do szycia krytą 
sprzedam. K ra­
ków, Dietlowska 
97 m. 1.7, IV

14750

" A S Z C .
damski popielaty 
sweterki, n Drau- 
ko granatów e
m aom arskie, ka­
pelusz namski 
c iarny, bUoiki 
damsl ie nr. 35 : 
36, buty z chole­
wami. Floriańska 
7, I. piątro.

14/77

SPRZEDAM
płaszcz damski 
letni w dobrym 
st m ie j1 żakiecik, 
Pv)dpińką na kot. 
drą nuwą. Zybli 
kiewiczn 17 m. .4 
gódz. 18—20.

,14783

K U P IĘ
każdą realność 
m iejscowość oho 
jątna —  tylko od 
właściciela- K ra­
ków, Szczepańska 
3, ni. 5, miedzy 
11-13. 14171

P IĘ K N Y
1 M71 pokojowy patefon 

wraz z płytami 
sprzedam.

_  Grodzka 48 m. 6 
miądzy 1— 6.

14717

ZNACi KI
pocztowe, lepsze 
wydania, kupują 
płacą ńajvvżS2< 
ceny: — Gotfryd 
Basztow-u 18.

13851

J U K N IA
śiubua «o w «  na 
wysoką szczupłą 
osobą do sprzeda­
nia. Zgłoszenia.: 

. Goniec Krakow­
ski, Kraków. „N r 
14719“ . 14713

G AR D ER O BĘ
wszelką, bielizną 
futra, tapczan, 
kilimy, dywany, 
kupuje kor pi o ;h 
Starowiślna 21.

14458
Z Ł O TE

pierścionki, bran. 
zoler -, łańcuszki 
'kupuje: Grodzką 

m. 9. oficyny, 
piątro. 14204

UTRO
damskie karaku­
ły  lub breitszwan 
ee, na tąższ o- 
sobą, tylko pier- 
wszor; e-liu-, ku­
pią natychmiast- 
Zgłoszeni afh Go­
niec Krak., Kra- 
ków, „Nr. 14325“  

14325

M A R KI
pocztowe kupi j  i 
dziesiąć lat ist­
niejąca „F i1pate- 
lih“ , Rynek s,

14619
M A J Ą T E K

ziemski kupią. — 
Dom, kamienicą 
i dopłacą. - Zgło­
szenia: Goniec

S P R Z E D /M
salouik, lustro, 
obrazy. Kaszte­
lańska 41, godz. 
)—5. 14721

M ASZYN Ę
do szycia dobrą 
sprzedam. K ro. 
woderska 43/1.

1.4724

E L E G A N C K IE
ńówe granatowo, 
białe buciki 37, 
porcelaną. kry­
ształ, rakiety —  
Sprzedam. Mazo- 
i 'eeka 8 m. 15.

147o2

ZA K O P A N E.
W illa 11-pokojo- 
wa, nowoczesne 
urządzeu.e — g o ­
tówka potrzebna 
27.000. — W iado­
m ość: Kubiński,
Krupówki (Sklep 
tytoniowy Pau- 
dyna). 921k

ŁÓŻECZKO
dzipeinne, Diałe, 
z siatką, z n a - 
;eracykiem, — 
pierwszorzędny 

stan — sprzedam. 
Bieniaszek, Dłtt. 
ga AL, m. 5.

14707

„Nr. 796k“ . 796k T A R L A K I 
w A h /  A

gospodarstwa baz- 
względnie zdro- 
i -egu zaraz sprze. 
dam H ela rybna,' 
Stolarska 10. — 
W iadomość od go ­
dziny 12—13.

1.4701

K U P IĘ
złotą biżuterją i 
bryl„n toe y pier­
ścionek. — Płacą 
dobre ceny: Zy- 
blikiewieza 8/2 — 
godzina 16—18.

936k

ZN A CZK I
polskie „G ouyer. 
n -met“ , całe se- 
rje i posz- zegól- 
ne wartości ku 
pują: Zamenhofa 
13, m. 2 a, od 
14—16 i 1-8-20.

14673

SPRZEDAM  '
ubranie, żarzut- 
ką, patefon poko­
jow y z płytami,, 
serw!s mityczny 
złocony na 6 o- 
sób: W ielopole 6/8 

14693

OBRAZ
antyczny, szkoła 
włoska. „Skl“p 

starożytności", 
Bracka 3.

14735

P Ia N IN A ,
fortepian” , ' fu ­
tra, lisy, aparaty 
fotograficzne, pa. 
telony 4 płyty 
gramofonowe, Di- 
żuterje, sypial- 
me, jadalnie, dy­
wany, kryształy, 
nakrycia stołowe, 
wartościowe prze. 
dmioty knpuje 
uatychmiast —  
W yrwicz, Krai­
ków, Wielopole 
l i . 14753

LIS A
srebrnego sprze­
dam. W iadomość 
Podgórze. . Nad. 
wiślańska Ńr; 8. 

• - 14736

P IĘ K N E
obraZy, dąm Skie 
obuwie, mąskie 
płaszcze, - futro 
popielice sprzeda 
Sklep Komisowy, 
Rynek 26

14759!

K U P U JĘ
noszoną gardero­
bą — płacą do­
brze: Starowiśl­
na 54/24. 14724.

P A R C ELE
uzbrojone, K rip  
ków, i tramwjJ, 
oddam za -willą 
Kraków. Parcele 
budowlane, wił
luwe 16 .000. Nad-
tc szereg realno­
ści okazyjnie -  - 
sprzeda „Lokata'' 
Kraków, Łobzow. 
ska 4. :.r762

S Y P IA L N I
nowuczesuą pięk­
ną sprzedam. — 
Krowoderska 41 
m 3. 14763

P O R TA B LE
maszyną pisarską 
biurowe „Rem in­
gton", „M on aicb" 
sprzeda — Dom 

Prżemysłow„- 
Haudlowy. św. 
Mar a 27.

1 14773

F IR A N K I
nowe, kilim  
sprzeda — Dom 

Przemysłowe 
Handlowy, św. 
Marka 27.

14774

M ASZYN Y
do pisania, piani­
no. kajak, sprze­
dam. Basztowa 
1-0/2. 14796

SPRZEDAM
prawie -nowe n; 
brani: mąskie,
ciemne, wzrost 
średni. Go-niec 
Krakowski, Kra 
ków, „Nr. 14793“ .

14793

ROWER
nowy „L . Jarzą- 
bek“  sprzedam. 
Batorego 1, Pi a- 
eownia blachar­
ska. ' 4786

O BRAZY 
O R Y G IN A ŁY  i
Malczewskiego 

Jaeka, Wyc-Oi- 
Łowskiego .Ju­
liusza K saka, 
Axentoy. icza, 
W pjcieoha K os­
saka, Jul,lana Fa- 
ła i„ , Korzeniew­
skiego, Pautscha, 
Grabińskiego — 
Jarockiego, Pod­
górskiego sprze 
da ai tylko m iło­
śnikom sztuki.
Handlarze i po-

}d:śr„duioy wyklu 
czeni Staszica
i i 8. 14712

M AS2YNĘ
do szycia krytą 
sprzcuam. iv ra­
ków. Starowiślna 
14/i. 14749

O B R A N IE
mąskie, ciemne. 
Sprzedam: Łob­
zowska 15/15, — 
miąazy 14— 17.

14700

P A R C ELA
230 sążni przy szo­
sie asfaiowej Kra. 
ków — Warszawa, 
cena 2".000 zł. — 
K niezyk Karoi — 
Kraków —  Stara 
Olsza, W olności 
54, telefon 133-03 

14704

ROW ERY
nowe, damskie, 
mąskie —  Skład; 
ul.' Dominikańska 
E, m. 7 — sprze­
daż. 14708

O B R A ZY
A\er*owioza, — 
Kossaka, Jaxy, 
Górskiego sprze­
da okazyjnie — 
Gwarancją, Sta­
rowiślna 12/22.

155

P E N S JO N A T
(Niebywała oka­
zja) 12-ubikacjo- 
wy, 1000-sążnio
wy ogród, K ry- ■ (Oni: a (Czarny Po­
tok). Zgłoszenia: 
.Polonia" K ra ­
lów, Zwierzynie­
cka 9. 115a6

F O R TEP IA N
dobrej marki — 
sprzenam. Miko­
łajska 6, I. pią­
tro (4). 14565

H A L A  
M EBLOW A ,

Wfślm 4, sprze­
da jadalnie n_o« 
wncze8ne,, salo­
nik, maszyną kry­
tą, krbdensy ‘ po­
kojowe, szary, pń- 
tefony, kilim *, 
obrazy, lampy — 
knpuje wszelkie 
meble -  płaci 
SOtówką Uwaga 1 

W iślna 4, partBT, 
14638

B IB U Ł K Ę
tutki napiernso- 

oygorniczk. 
wiśniowe pólcea: 
FjN-A-EM : Kar­
melicka 58,

13036

S rh Z E D A M
obrazy, patefon 
szafkowy, mem. 
bram. szafirowa 
i na i-gly, p/yty 
koncertowe, sa- 
mowai rui »jsi i, 
materjał aekora- 
ąyjny: od 15—17, 
Krowoderska 27, 
m 1. a4708

P A TE FO N
dwusprążynowi, 
angielski, waliżo- 
w j, płyty, pra­
wie nowy, 280 zł. 
sprzedam: Ja­
giellońska 10/6

FtEALNObÓ
jednopiętrowa, 

ze sklepem, ogro­
dem cen„ 25.000 
uomnk jednoro 
dzłnny pr_a Kra. 
ko wie cena 11.000 
Parcelą buduwla- 
na w Osiedlu u 
zbrojona cena 
aS.OOc W illą szł- 
śeioubikaejówa 

(Rabka), przepię­
knie położona, 
przy lesie, cena 
16.000. NajwieJ- 
szy wybbór real- 
io',ci do sprzeda, 
j i a  poleca Chrze 
śeijańskie Biuro 
„W aw el", Kra­
ków, Grodzka 60.

14425

SPRZEDAM
czarne, wizytowe 
ubranie: Juijn
sz a , Lea 33 a, m. 
4, od 3— 6-tej

14684

ZEGAR
stojący, szafę — 
czarny dąb inkrn. 
Stownuy, z wie- 
żowem biciem, 
antyk, czorny
marmur z kolu­
mienkami i zegar 
roczny — sęrze- 
dam: W enecja 5, 
m, 3. ■ 14688

>-CAJĘ' ,
„N ational", re­
stauracyjną oka­
zyjnie sprzeda 
Firma Mesz, 
Karmelici/i-. 38.

14699

P IĘ K N Y
dywan żywiecki, 
kryształy, obra­
zy Kossaka, W. 
Fałata Malczew­
skiego, lorą >ta 
połowa Zeissa, 
rakieta, samu- 
V, ar, porcelana,: 
komplet szkła na 
6. Floriańska 7 
I piąt/O 14776

ŁÓŻKe
tnośiążne, laiupy, 
obrazy .okazyjnie 
sprzeda Bula Me­
blowa, Wiślna 4.

.14/54

DW II
Tuaezyoy ao szy- 
eią prawic nowe, 
kryte oraz dywa­
ny krajowe i 
perskie Sprzeda: 
Biuru „Centrala" 
Floriańska 24/5 

-.4755

W Y ŁĄ C Z N A
SPRZEDAŻ

dó kos, 
sicipOw — Dąm 

Przemysłowo- 
Handlowy, św. 
Marka 27.

14771

O B JE K T Y W Y :
Goerza Dago- f. 
68  form at 18X 
24 i Roden toeka 
Extra Rapipd Ap 
lanat f. 7.7, fo r ­
mat 24X 30 — do 
sprzedani a : Kro. 
woderska 30 m. 
d, miedzy godzi­
ną 11 a 12.

14591

11.000
motró w kwadra­
towych paoeli do 
dalszego rozpar­
celowania, — na 
granicy miasta 
Rakowie — eena 
45.000, front po- 
, ą l 50 m etrów; 
piórg pola par- 
celaeyjnego; — 
1.100 sążni par- 
eetaeyjne, oraz 
mniejsze i wiąk­
sze objekty stale 
do dyopozy: j i  -  
ogłoszenia nasze 
są konkretne — 
sprzeda koncesjo, 
nowane biuro — 
„W łacna Strze­
ch ę" — Kraków, 
Rynek . Główny 

1427310
PŁASŻCZ

damski, zarzutką 
mąską sprzedam. 
Starowiślna 12/22 
ofie. lewa.

14652

SPRZEDAM
ąparat fotogra­
ficzny kliszowy, 
kuchenką g zo 
w ą, spódniczką 
czarną, p ate fo j, 
biały płaszcz le- 
k arsli. kapą na 
'óżko, dywany — 
chodnik. Staro­
wiślna 12/22 ofi.i 
czna iewŁ.

14651

P IA N iN O
krzyżowe, pancer 
ne, prawie nowe 
(fortepian Pe- 
trof) — okazja* 
Karmelicka .17, 
m 9. 14382

„OPASA N "
proszek Jn tucze­
nia ŚWIŃ nie­
zbędny w hodo­
wli trzody,, wy. 
robu Małopol­
skiej Fabryki E. 
Matula, Kraków. 
Do p" oycia we 
wszystkich apte­
kach, d iogeijaeh  
w kółkach rolni­
czych i składach 
uasion. 911k

M ŁY Ń S K IE
maszyny, przybo 
ry wszelkiego ro- 
ji :ju dostarcza 
Zakład b u dov ;  
ndynó w Ki oków. 
Mazowiecka 35.

14149
M ASZYNĘ

de szycia Diąoo- 
1„. o ,az ubranko 
ehłopiące do pier. 
szej Kom unii św 
sprzedam: Słone­
czna 11, m. 2.

14690

P A R C ELĘ
d20 sążni. Kra- 
ków, Dzielnica 
X II , śródm ieśjie: 
sprzedam. Zgło- 
t_enia: Kraków,
Pądziuhów 28, m 
7 14691

SPRZEDAM
stół - rozkład ” >iy: 
Rakowicka 33.

14670

k o n s e r w a t o r
iodów trzcciisło. 
jow y, sprzedam. 
„00. Tom as,a 6, 
m. 11. 1467*

o k a z y j n i e
sprzedam- kilka 
parcel budowla­
nych, Dzielnica 
Kraków—Łobzć x 
Zgłoszenia: Szia- 
chtowski-egu 9b m. I. 14713

PODESZW Y
damskie, bukowe, 
niol.ne • poleca 
A . Swieehło iSka 
Szewska 24, I p.

14761

OBRAZY,
D Y W A N Y ,

M M sL r
sprzeda Dom 

Handlowo .  K o­
misowy, Szpital­
na, róg  Tomasza 

14577

matrymc
W SPÓŁW ŁAŚCI­

C IE LK A
apteki, — młoda 
panna, pozna w 
celu mątrymonjal 
nyiu właściciela 
apteki, mającego 
prawo prowadzić 
samodzielnie ap­
teką, dyspuoują- 
5b m kapitałem 
koło 150 tysiący 
zł., lub równo­
wartość w apte­
ce celem spłace­
nia spólniltów. — 
Wymagane: wy­
soka kultura, po­
godne i we. >le 
usposobienie, ża- 
m i f o w f u ,d o  mu­
zyki, podró-'s- i 
sportów, wiek do 
lat ^40-tu- Zgło­
szenia tylko z fo- 
(„g ra fją  i do- 
kładnemi danemi 
proszą- kierować 
do Gońca K*ak„ 
Kraków, W ielo­
pole L. J. „Nr. 
J4iS6“ . 14180

W SK AŻĘ
prakryKą młode­
mu, przstojnemu 
stpmatolugowi — 
bez nałogów- 
w zamian mał­
żeństwo. Goniec 
Krak., Kraków. 

Nr. 14685“ .
11685

K A W A L E R ,
Właściciel techn. 
.przedsiębiorstwa, 
lat 38, poślubi 
przystojną, boga­
tą. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow- 
ski. Kraków, „N r 
14532/ 14532

L o k a l e

M IE S Z K A N IA
podoje zgiaszaj 
cie. bezpłatnie — 
wynajmiemy na­
tychmiast. Gwa­
ra reja , Staro­
wiślna 12, ofie.

14R56

M IESZ K A Ń  FE
poszukują pokój 
u tu et>] fw any. n- 
Żyeie kuebm, ła ­
zienki,' słoneczny 
czysty. Dobrze 
zapłacą nawet z 
góry. Zgłoszenia: 
Jagiellońska 10, 
mieszkanie 6 —
Szaehowska.

14516

LO K A LU
na eiehą pracow­
ni", centrum — 
POSeakuić- Zgło- 

inia: Goniec
Krak. Kraków, 
. N n -11802“

14602

NOCLEGI
czystol - W*/ ido. 
m ość: Kraków,
Szewska 7/8.

11634

D W A PO KOJE
przedpokój, ku­
chnia, łazienka, 
komfort, I piątro, 
do wynajęcia ud 
1 czerwca urzy 
uł. Kasztelań­
skiej 32, w K ra. 
kowie. 14422

POKOJU
nieumeblowanego 
z łazienką szu­
kam zaraz p rjy  
rodzinie —  lub 
wprost od gOopo- 
darz» Zgłoszenia. 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
14739“ . 14739

P 0 TR Z L8 N E
pomieszczenie 

parterowe pud
fabryczkę około 
400 m kw., zaraz. 
Zgłoszenie _pi=e- 
mne: Antoni Bal- 
czewski, Płaszo 
ska 64 14710

0 W 4  PO KOJE,
kuchnia, przed- 
puKÓj, elektryka 
nadające sią ja  
sklep z „raz do 
wynająeia w 
Borku FaiBckim. 
W iadomość K ra.

ków, Basztowa 
18, Barnyezuwa, 
sklep. 14794

POKOJU
lub dwóch ele­
gancko umeblo­
wanego bez uży­
walności! kuchni 

w okolicy Karme­
lickiej pn szukujz 
solidne wypłacał, 
ne bezdzietne pol­
skie maiieństwo. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, . Nr. 
14713“ . 14713

W O LN E
mieszuania zgła­
szajcie: „F idu-
uia“ , Floriańska 
3 14747

NOCLEGI i
śróduiieśoie! — 
Przyjm ują do —  
21.30, Krupnicza 
14/5. 14804

ZA
ciepły, „nony, 
czysty pokój nie- 
um ebn j/any 
ew eniaalniezpie 
cem kuchenny m, 
da kaucje i czynsz 
solidny lokator 
Polak. — Goniec 
Krak., Kraków, 
„N r. 14689".

14639

P O S TU K U JĘ
1— 2 pokoi z ku- 
uhuią, w mieście. 
Zgłoszenia: Gu-
nfec Krak., K ra­
ków, „N i. 14692“  

1469a

DO
wynająeia p o j“- 
dynka w Borku 
Fałąekim, k sta- 
djonu sportowe­
go. W iadomość: 
ii gennja, Si >nna 
12. 14696

NOCLEGI
wolne — inform a­
c je : Siairhowsl 1 
4/4. 14703

UCZCIW A
Pani poszukuje 
pokoju z osob- 
hem wejśpiem. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowsiri, 
Kraków, — „Nr. 
14679“  14679

U M EB LO W A -
NdGu

pokoju  osob-,
nem wejściem  po-' 
S/.ukuje pand na 
tstuuowŁsku. —  
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, —  ,.Nr. 
14675“ .' 14675

DO
wynająeia pokój. 
Kraków, —  plae 
Szczepański Nr 7, 
m. 16. 14583

P O SZU K U JĘ
wynajm u małego 
sklnpikr najchąt- 
niej galanteryj­
nego. W iadomość 
Sukiennice 19

633k

1- %
ładnie utrzym a­
nych. wygodnych 

umeblowanych 
pokoi z fortepia­
nem łazienka, —  
poszukiwane'. — 

Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, -— „Nr. 
14663“ .

14663

T R Z Y -
wzrlądnie dwu- 
pokojowe, : ku­
chnią, łazienka 
poszukuje dobuy 
matni k. Zgłosze­
nia: Goniec K ra. 
kowski, Kraków, 
„Nr. 147444*.

14744

N OCLEGI
przyjezdnym  wy­
godne. Kraków, 
W ielopole 24/4.

14 /2<3

PO SZU K U JĘ
pokoju umeW bo.

cnego, dwa łóż­
ka w czystym 
nuwym domu. — 
Zgłoszenia: Gu-
nieo Krakowski,

pnkbj
nieumi biowany, 

piąkny, duży,
ciepły, łazienka, 
s a.z do wynaję­
cia. Zaleskiego 45 
m. 3. 14745

M IE S Z K A N IE
poszukują pokój 
umeblowany — 
użycie kuchni, 
łazieńki —  słone­
czny, ezysti. Do­
brze zapłacę, na­
wet zgóry. Zgło­
szenia: Jagiel­
lońska ?0 m. 6, 
Szaehowska.

P O SZUKUJĘ
mieszkania 1- lub
2-pokojowego- — 
komfort, wysoki 
parter lub I pię­
tro, —  możliwie 
przy tramwaju — 
od 1 Czerwca. — 
Zgłuszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr.
14731“ . 14731

K U RSY
W IECZOR Ń E

niemieckiego, bu. 
gielskiego, rosy j. 
skiego rozpoczy 
na pedagog: Dłu­
ga 5, m. 6.

13954

n a u c z y c i e ;
zakres gimna­
zjum. Niemiecki. 
Korepetycje' lub

wychowawstwo 
na p-Giciueji. - -  
Guniee Krako r - 
ski,. Kraków. „ N r  
14728'*. 14/28

N IE M IE C K IE G O
uczy tamo kwa­
lifikowana Niem. 
ka: Krótka 6/7.

14601

M ARCZEW ­
S K IEG O

akademicki kurs 
niemiecko - pol­
skiej stonugrafji, 
(jeżyka), maszy- 
nopi8mo: R y­
nek 9. 14622

P IS A N IE .
TŁU M A C Z E N IE

wszelkich podań, 
piśm. Biuro: Ba. 
sztowa 10/2. Te­
lefon 159-35

44795

BAR ABASZ
Bronisław, kapi­
tan nroni pan­
cernej — kto wie 
o jego  losie, pró­
szony zawiado­
mić Barabasza, 
Kraków, ul. F i­
lipa 18 m. 15.

U N IEW A Ż N IA M
zgubiony —  Be- 
s beinigung na 
nazwisko: Stró-
żyezak Franci.

14769

B E Z P Ł A TN IE
meble na prze­
chowanie przyj­
mę lub kupię. - 
Goniec Krako or­
ski, Kraków, „N r 
14742“ . 14742

LE K A R Z - 
D E IIT Y S T A

Stankiewicz, Pie- 
,/ackiego (Stu­
dencka) 25/4 
przyjm uje 1 0 -1 , 
S- -7. Niezambż 
nym  uigń 14780

W IE L K A
firm a budowlana 
W Krakowie 
przyjm ie furm an, 
ki dwu- i jedno 
konne do stałej 
pracy. Zgłosze­
nia z podaniem 
ueny do Gońca 

Krakowskiego, 
Kraków, ,.Nr.
14791“ : 14791

U W A O A I
Tapicer. — K a­
napy, materace i 
Story naprawiam 
po średnich ce ­
nach. —  Proszę 
n.nie zawiadomić 
Barska 95 ir.. 2 .

14751

M A T E R IA Ł Y
budowlaną przyj, 
mu,je także zle­
cenia 7, prowin­
c ji  „Uniyersal**, 
Kraków, Staro­
wiślna 27, tel. 
139-37, od 9 -1  i 
8 -6 . 14752

DR. K- O TLA R Z
były lekarz kli­
nik wiedeńskich 
leczy choroby ko. 
biece, skorn» i 
p n e „  odu mopzo- 
wegu — ordyna­
c ja  2— 4 i 5—7, 
Kraków, Rynek 
26, róg  W iślnej.

14803

JE Ń C 6 W -
UCHODŻC6W

zwolnienia (Ro­
sja) — B iuro Ba­
sztowa 10/2. T >1- 
15935. 14798

JEŃCÓW
zwolnienia. Biuro 
Basztowa 10/2 —  
telefoi 15935.

14161

JA SN O W ID Z
przepowiada 
r(t ma i tych spra­
wach: Kraków,
Piłsudskiego 18 
m. 5 14636

S ŁY N N Y
mistiZ Tajemnej 
W ieozy, Psyuho- 
gafolog - A  :ł fo- 
10 a  —  wyjaśnia 
przeszłość, przy­
szłość — kradzie­
że, choroby, zdo­
bycie m iłości — 
w yiconujt: indywi 
dualr s horosko- 
p j ł l  1 Przyjm uje: 
Kraków, Szewska 
7/8. i 1463,0

J A S N O W IŁ --
PSt CHOGRA-

FOLOG
Womouth prz« 

powiada przy­
szłość, opracowu­
je nieomylne bo 
roskopy życiowe. 
Przyjęci/s co ­
dziennie: K ra­
ków, dłita Stra- 
szeiłikieno 25, 

m. 12, oficyna.
14785

ZiżUBiONO
książkę do podej. 
mowania żołdu
(Sola cuch) — na 
nazwisko August 
Fischer, ur. 19. 
2. 1907, Lodsch.
/w rócić  za wy­

nagrodzeniem: 
Dibn8tstelle Vier- 
jahrsplan.

14706

U N IEW A Ż N IA M
Zagubić ia łub 
skradzioną w 
KrakuWie prze­
pustkę graniczną 
na Dulowę— K ra. 
ków wystawioną 
przez starostwo 
Chrzanów, dnia 
28 marca 1940 — 
na nazwisko Mą- 
siorski Kazimierz 
kelner ie805

S P 6 LN IK A
lO.Ouu zł., p rzyj­
mę do ueudlu na 
prowincji. Ofer­
ty: uramiec K ra. 
kowski, Kraków, 
„N  . 14668“

14668

Z G IN Ą Ł
jam nik Ł*oazowy 
„i)żlm uś“ . Od- 
d*.weę wynagro- 
dzę: Pit-ruekiego 
2, m. 6. 14669

U N IEW A Ż N IA M
dowód osobisty, 
kartę mięsną ! ( ' .  
0072 na nazwisko 
M arja Hauicka.

14874

P A N IĄ
K rys!ę pre izę o 
odbiór torebki, 

przytrzymanej 
wczoraj Wąska 
10, dozorca

14686

P IN UZA N
pod gwarancją *a 
zwroiem pienię­
dzy leczy choro­
by pluć, (."-ziicę, 
nawet zastrzałą, 
zaflegmienie, ka. 
szel, astmę zada- 
wnioną, katary 
żołąnka, choroby 
nerek, wątroby, 
„Piuuzan** wy­
próbowany przez 
Profesorów _____  K ii
nik Uniwersytec­
kich jako środek 
skutBcz u  przy 
wszystkich cho­
robach. Zwraca 
sią uwagę wszy­
stkim chorym, 
że prawdziwy 
„Pinuzau** do na. 
bycia tylko w' la- 
boraturium Przy- 
rodu-Leozniezem, 
Kraków, Stary 
*tyuek KleparBki 
6. - - Na życzor i 
ehoryeh pOrady 
lekarskie od 11 
Ju J2. 14808

JA D Ę
we środę autom 
ciężarowym  No­
wy Sąez, Gorlice. 
Zabiorę ładunek 
dwie tonny — 
Kraszewskiego 23 
m. 7. 14718

U N IE W A Ż N IA M
dowód osobisty 
Górnisiewicza Jó­
zefa, Mogilan.,’. 
Nr. 10-2, powiat 
Kra uw, 14730

DR M IS TE L S K I
lekarz, speejali- 
sta. chorób ko­
biecych; przyj- 

”  ków,mu.is: Krak
Żuławskiego 3.

14734

TH u KO Z N IE- 
i •IECKIEGO

bi ira, —  Rynek 
Główuy 32, 1 p. 
wyjdzie — Twoje 
podanie,, li ,, o- 
ferta, eenn ii bał. 
kuwicip bez za 
rzutu. Specjaliści 
wszystkich dzia­
łów. Muwi sig po 
polsku. Najniższe 
eeny, najwyższe' 
wykonanie. Tele­
fon  121-22.

14765

PRASOWANlb
reparacja, n ico­
wanie gardćroby 
solidnie. — Św. 
Marka 20. I  p., 
ganek — drzwi 10 

14772

UNIEW AŻNIAM
kartę ch lebo.i„, 
cukrową mią=ną 
Nr. 4334, doku­
menty na nazwi­
sko Brąglewićzo- 
wa — zwrócić: 
II Osiedle O fi­
cerskie 13. 14672

sĄD
Okręgowy w,Rze­
szowie, dnia 5-8Ó 
marca 194u, r -  
P. 57/39, — M ichą! 
Plizgą sy i W in­
centego i M arii; 
u rc ,,„ jn  ;  w M ro. 
wli dnia 26 wrże. 
śń a, 1876. w yje­
chał w roku l9pb 
do Ameryki, - f  
a następnie (i- -ł 
ostatnią w-wdo. 
luuśó o Bobie w ro- 
ku 19x3, ppcząm
zaginął. Wdrażą- 

■aniąjąc postępowa 
celem uznania go 
za zmarłego -r- 
wzywa się, by zu- 
w ' domionu Fąd 
o Zaginionym do 
jednygu **okn.

UCH O D zi; r
udający się do 
Lwowa, proszeni 
o zabranie doku­
mentów ża wyna­
grodzeniem. Zgłu­
szenia K ra­
ków, K alw aryj. 
ska L. 17. DożO*:- 
ea. 1*705

SĄD
Okręgowy w R ’»-o 
szoWie, dnia 16 
marca 1110.' —  
T 41 18. Jan R y- 
dżik, syn W oj- 
eieeha 1 A gaty, 
urodzony w  Gro- 
dzkisku Dolnym  
dnia 1 F'-udn.a 
1877 ’ przebywał
w Ameryce, 'w 
Memfi, do r. 1915 
i odtąd, zaginął. 
W drażając postę­
powanie celem ii. 
znania Jana R y­

li: a za zmarłe­
go wży wa eią, 
aby zawiadomio­
no Sąd o zagi­
nionym do jed . 
nego roku. 936a

U N IE W  „ŻN IAM
/.gubione: Aus-
weis, legitym a­

cją , szkolną tram 
wajową na na­
zwisko Czesławy 
Jelońek. Znala­
zca proszony -o  t -zizwrot zh wyua- 
o-rodl-eniem: Lu-
dwimowska 4, —  
m. 8. • 14682

TG v O fZ E N IA
Sprzedany kam ie, 
hic, will,' demów,
parćel, majątkó.W, 
gospodarstw, mły- 
uów, /tartaków, 
fabryk, — przyj­
mujemy z każdej 
m iejscowoci. Z a ­
łatwiamy szyb­
ki 1 — Kontrakty 
b< - trudności. —  
„In form ator" t— 
Kraków, PijarSka 
19. — Inform acje 
bezplf twe. 687 k

SZW A J SOW A. 
N IE

przedmiotów: że­
laznych, m oslęż. 
nych, lanych, a- 
lum injowyoh i
t. p. przyjm uje 
śiusarnia J. Wo'- 
lański, ' Krftków; 
W ielicka 13.

14372

S P E C JA L IS T A
chorób kobleeyCi*- 
i akuszer, K ra­
ków, plac Dom i­
nikański 2, —
przyjm uje ud go­
dziny 9- -li i  3 -5  
Ulgi dla nieza. 
możnych. 14695

P A N IĄ
niebieskim 
Szeżu, czekającą 
poć „Świtem*' -  - 
iiiedzielą proszą
o - spotkanie. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., K ra­
ków, „N r. 1469 * ■ 34698
UNI W AŻN I AM

zgubione świade­
ctwo wyzwolin 
murarskich, leg i­
tym acją z lu ii. 
diiszu Pracy Nr. 
3500 na nazw^ko 
Szydłowski Józef, 
Królowej Jadw i. 
gi 15. 14703

A R TY S TY C Z N A
TKALNIA

kaprawń hez śla­
du wszelką gar-' 
dąrobą. , Kraków, . 
Grodzka 6,

14477

Pi e n i ą d z e
WSPÓŁPRACĘ

DAm
do Interesu. Pro­
pozycje: GouietS

nożyl ów do go­
lenia 10 g r  przyj 
n.ufe sklep W iki
t . - Zbrojów og. 
Florja- ,ska 45. _ 

19391

R EU M A TY Z M
ńerWobóle leczy 
tylko — ŚAPc 
M E n TH O L  .  Ma­
tuli,. Niuubądpy
przy , grypie. D o 
nabycia w: wszy*/

stkich aotebacb 
i drogerjach.

9124

.WydawnlctwB „Gorrlso K r a k B W ś k i "  Kraków, .Wislopols 1, — Telefony: 150-60, 150-61, 150-62,


